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„Program antyniemlęckL 
i antyrosyjski".

„Dumny program'1 tworzenia Polski, Jako wscho­
dnio-europejskiej federacji, głoszono programem an- 
tyros:. jakim i antyniemieckim. Przeciw narodowi ro­
syjskiemu i przeciw narodom niemieckim nawoływa­
ło się po organizowania wschodu jako federacji nie­
podległych republik ludowych. Stając na trybunie o- 
gólnego interesu Polski, z gestem mocnego przeko­
nania o swem cialekowidztwie i głębi myślowej na­
kazywano wyrzec się Wilna i polskiej części Litwy, 
Lwowa j ziemi czerwieńskiej, na' rzecz republiki li­
tewskiej — |w granicach dawnego Wielkiego Księ­
stwa odbudowanej, na rzecz republiki ukraińskiej — 
Kaukazu i Kubanja sięgającej.

Program ten przeciwstawiło się programowi 
Dmowskiego tworzenia Polski, jako narodowej in­
dywidualności, Polski, jednoczącej wszystką ziemię 
naszą, rozparta w swych naturalnych granicach. A to 
— między innymi — w imię realizmu politycznego. 
Koncepcja federacyjna nie była bowiem w przed- 
wień>twie do idei Dmowskiego wezwaniem, izuco- 
r.em międzynarodówce 'żydowsko-liberalnej, wpły­
wającej tale potężnie na politykę zewnętrzną Angiji, 
i przez nią j całej koalicji: mogia Uczyć na względne 
poparcie wielkiej finansjery; miała w zupełności być 
rozwinięciem i zastosowaniem wilsonowskiej ideo­
logii. Mfcwiło się, że program federacyjny jest jedy­
nie realnym; jest bowiem tym, który może zdobyć 
wzgięd: i poparcie międzynarodowego Liberalizmu 1 
wielkiej finansjery.

Ten to program naszego obozu socjalistyczno- 
enkaenowego, program wyliczany na poparcie tych 
wielmożnych u rządów ententy, szczególnie Anglii, 
czynników, które dążyły i dążą konsekwentnie do 
zachowania imperium niemieckiego i odbudowy ro­
syjskiego, jako federacji, kierowanej przez żydow­
sko- i i bera hią koterię- ten to „dumny program" re­
klamowało sie u nas iako antyniemieck! i „anty­
rosyjski.

’ Joszono go antyniemieckim, choć był dalszsm

prowadzeniem akcji, podjętej na wschodzie  ̂przez 
, choć był budowaniem organizmów państwo- 

jgh,Zaprojektowanych na dziesiątki łat przed wy- 
uchem wojny przez Bismarcka, budowaniem na fun­

damentach, założonych traktatem brzeskim; choć 
wreszcie rzucało się w oczy, .że Niemej' lozgrofnfb- 
ne, czynią wszystko możliwe dla podtrzymania, i to 
zupełnie- wyraźnie — przeciw Polsce, republik: ukra­
ińskiej i litewskiej. 1 jakkolwiek wiedziało się. że 
nieliczni na Ukrainie i Litwie etnograficznej „samo- 
stijnicy" są stanowczymi i nieodmiennymi wrogami 
Polski a sługami Niemiec, że z natury’ i logiki rzeczy 
muszą być gcrmanofilami, bo jedynie oparcie o Niem­
cy i ścisłe z nimi związki zabezpieczą im samodziel­
ność Przeciw Polsce i Rosji, oraz trwałe posiadanie, 
Względnie zabór, ziem kulturalnie i nafićbwo pol­
skich lub rosyjskich — to jednak — w dt.w tej życio­
wej rzeczywistości z tent większym tupetem, wzma­
cnianym aktami strzelistymi wiary w posłannictwo— 
prawiono, dobywając akcentów najwznioślejszego 
patosu, o konieczności tworzenia przeciw Niemcom... 
Ukrainy i Litwy.

Ten program „federacyjny" głoszono i jeszcze 
głosi się programem także i antyrosyjskim. Ta anty- 
rosyjskość nie przeszkadza jednak podjąć go, jako 
swój — rosyjskim imperialistom. Zdaje się on mi być 
— pogłębionym i rozszerzonym nieco dawnym, 
przedwojennym programem żydowsko-liberalnej 
Rosji.

Widzą w nim własną swoją stara, koncepcję 
lozlożenia imperjum rosyjskiego na szereg autono­
micznych prowincji, przyczem Polsce i Finlandii 
przyznałoby się wybitniejszą odrębność. Ta przebił- 

1 aowa dawnej Rosji w ifeństwU federacyjne — ma ją 
I zachować jako imperjum, a równocześnie oddać rzą­

dy nad niem obozowi żydowsko-Iiberalnemu.
Utworzenie na terytorium wczorajszego caratu 

szeregu niepodległych republik ludowych, od Polski 
Litwy. Łotwy i Ukrainy poczynając, i związanie ich 
w federację ipaństw „słowiańskich", w federacyjne 
wschodnio-europejskie imperjum — otc program z 
jakim przybyli do Warszawy przedstawicieli libe­
ralnego obozu rosyjskiego pp. Sawinkow i Czajkow­
ski], Federacyjna polityka rządu naszego, budowanie 
republik ukraińskich leży całkowicie na drodze, po

STANISŁAW NIEWIADOMSKI

w  s ł o i k } .

II.
Kłopoty w Operze. - -  „Fidelio". — „Grajek" — Po- 
ranel Wagnerowski w „Filharmonii". — Maurycy 
Roseuthal. — Mistrz Paderewski na koncercie Rosen-

thalaJ
Józef Mann odjechał z Warszawy jeszcze w 

grudniu, pozostawiając po sobie jaknajlepsze wspo­
mnienie w sferach, zajmujących się operą, wśród kry­
tyki i publiczności. Ale w teatralnym światku śpie­
wackim spowodował i oewną konsternację. Bo jak 
żeż można śpiewać lepiej, a zwłaszcza „wyższą kul­
turę" 'Posiadać od uznanych miejscowych wielkości, 
wywoływać hymny pochwalne ze strony prasy i to 
wszystko bez zamiaru zajęcia stałego stanowiska w 
Teatrze Wielkim?...' pozyskanie tenora wyższej 
miary artystycznej byłoby się. coprawda, ogromnie 
przydało, opera bowiem zaskoczona w tej chwili cho­
robą Adama Dobosza, znajduje się w niemałym kło­
pocie, gdyż sympatyczny ten i w ysoce  uzdolniony 
artysta będzie musiał dłuższy czas wypoczywać; 
w następstwie czego, repertuar zdany na laskę i nie­
łaski. dwóch pierwszych terrorów, zachwiać się może 
poważnie i popaść w monotonie jeszcze większą niż 
dotąd.

Zarzuty, czynione operze, z powodu repertuaru, 
nie są bezpodstawne. Wprawdzie gwoli słuszności 
zanotować wypada, że dyrekcja \y dwóch miesiącach 
ostatnich nie zaniedbała w części chociażby pomy­
śleć o pożądanem urozmaiceniu, _ aie stało się ono 
ułudnem, gdyż żadna z „nowości’ nie ustaliła się w 
repertuarze. T en wspólny los spotkał dwa sceniczne 
utwory, zgoła niejednakiej miary i odmiennego po­
chodzenia. Jednym z nich był „Fidelio* Beethovena, 
(ni mniej, ni więcej!), drugim zaś „Grajek" p. Tade­
usza Joteiki. Tak się to dziwnie plecie-

której liberalno żydowski oWSz wayjski zmierz -: do 
regeneracji imperjum rosyjskiego Wprawdzie ideo­
logowie ze Związków wolności, ideologowie organi­
zowania wschodu jako federacji niepodległych repu­
blik ludowych — antyrosyjskość tego przedsię.w zię­
cia upatrują w woli’ swej pozostawienia Rosji etno­
graficznej własnemu losowi — ale ta Rosja już zgłar 
sza swój akces do tej federacji w imię słowiańskiej 
solidarności i spoistości. Czem uzasadnić .wyklu­
czenie jej z tego związku, ewUszcza, gdy będzie 
liberalna? Jak pozyskać dla takiego ostracyzmu te 
Wszystkie zaprojektowane ukraińskie republiki, ludo­
we . w którycb poczucie kulturalnej łączności z Rosją 
jest nie mniej silne, jak nieodmienne i stałe są na 

. tych obszarach tendencje cio wiązania się w państwo 
federacyjne z ta ci właśnie Rosją etnograficzną?

Czy „dumny program" organizowania Polski 
jako wschodnio-europejskiej federacji, rzeczywistość 
zastąpiona przez międzynarodowy liberalizm, nie 
czyni tu programem odbudowy imperjum rosyjskie­
go pod postacią wschodnio europejskiej czy słowiań­
skiej federacji obejmując \i także i Polskę? T

Czy to jest program antyrosyjski? Jeśli ma się 
na myśii naród rosyjski f jego prawo do istnienia, 
jako państwo będące narodową indywidualnością — 
to niewątpliwie tak. Ale nigdy wówczas, gdy ma się 
na uwadze regenerację dawnego imperjum rosyj­
skiego.

Organizowanie Polski, jako wschodnio-em opej- 
skiej federacji jest etapem w akcji międzynarodowe­
go liberalizmu, prowadzonej wytrwale przeciw utwo­
rzeniu się Polski jednoczącej wszystką ziemię naszą, 
Polski będącej narodową indywidualnością, oraz 
przeciw powołaniu do życia Rosji, któraby była pań 
stwem narodowem. „Dumny program" federacyjny 
naszego obozu socjalistyczno-enkaenowego jest sty­
lizowanym i stosowanym do warunków polskich 
programem żydowskiego liberalizmu opanowania i 
trwałego władania wschodem Europy.

Jest to program żydowski; antyniemieckim i 
antyrosyjskim jest o tyle, o ile zmierza do ujarzmie­
nia narodów niemieckich i rosyjskiego przez zacho­
wanie niemieckiego i odbudowę rosyjskiego impe­
rjum. Dr. W. M.

„Fidelio" nigdy sjie był dziełem zrozumiałem dla 
szerokiej publiczności, a tem mniej jest niem dla dzi­
siejszej. Beethoven z teatrem w gruncie rzeczy nie 
sympatyzował, nie znał go, a chciał w nim widzieć 
świątynię, i to nie apollinową jedynie tylko, lecz 
świątynię wzniosłej, ogólno-ludzkiej etyki. W „Fi- 
deliu" wypowiedział myśl umiłowaną, jeden ze swo­
ich życiowych dogmatów; a świadomy potęgi wła­
snego wymazu muzycznego, sądził, że dzieło wolne 
od „wszelkich błyskotek zewnętrznych, intryg miło­
snych i innych frywolności", posiada siły scenicznej 
poddostatkiem. Spotkał go w tern zawód, bo publi­
czność ni© okazała się zdolną do spontanicznego 
przyjęcia tej bezwzględnie najpoważniejszej w lite­
raturze światowej opery; a nawet i zawodowa po­
ważna krytyka dostrzegała w jedynem tem dziele 
scenicznem Beethovena, raczej oratorjowy. raczej 
symfoniczny styl, niż operowy. Pochód też „Fidelia" 
przez cały wiek XIX był zupełnie odmienny w po­
równaniu z innemi słynnemi utworami scenicznemi; 
gdy bowiem one zdawały się wszystkie biedź do me­
ty wśród oklasków’, okrzyków i rzucanych pod stopy 
laurów. „Fidelio" kroczył zwoina, obojętny na okla­
ski tłumu, klasyczny, męski, wyniosły. A gdy st » lat 
upłynęło od wejścia dzieła na scenę, to okazało się, 
iż wiele teatrów jeszcze nic spełniło obowiązku swe­
go wobec „Fidelia"; ba, nawet co więcej, że istnieją 
narody, których sztuka nie może sie dotąd pochlubić 
(Włochy!) przyswojeniem sobie Beethovenowskiego 
arcydzieła, chociażby na pewien czas tylko.

W Polsce „Fidelia" nie wystawiano,, z wyjątkiem 
przedstawień niemieckiej opery wc Lwowie, przed 
rokiem 1870, dawanych z oryginalnym tekstem. 
Z polskim tekstem, wystawiono dzieło poraź pierw-, 
szy w Warszawie, d. 10 listopada 1919 pod dyrekcją 
Młynarskiego', a w następującej obsadzie: Leonora — 
P. Ruszkowska, Fłorestan P. Dobosz, Pizaro — p. 
Palewicz, Rocco — p. Mossoczy, Marcelina — p. Me- 
chówna, Jaąuiiio - -  p. Janowski. W dziejach polskiej 
opery, był to zatem dzień niezwykłego znaczenia. 
Odświetności tej jednak nie odczuwało się, a to z tego

powodu że należytego uświadomienia wśród publi- 
! czncśct nie było. Swińt muzyczny warszawski jest 

trochę za wygodny. abv w takich wypadkach unosić 
się entuzjazmem, lub zapalać szerokie warstwy, obo­
jętne dla wszystkiego, co do zakresu „ulubionych ka­
wałków" nie należy, pc-za tym zaś światem, któżby 
miał być powołanym do spełnienia jakiejś misji wobec 
wielkiego dzieła sztuki?

Wewnątrz teatru uczyniono dla „Fidelja" n aże 
nie wszystko, ale stosunkowo dużo, to znaczy, że 
przyłożono więcej starań do wystudiowania chórów, 
orkiestry i całości, niż w innych wypadkach. Dyre­
ktor Młynarski miał bez wątpienia jak najlepsze inten­
cje, a jakkolwiek inną obsadą niektórych partii można 
było diapazon artystyczny podnieść jeszcze nieco wy­
żej, to jednak niektóre trudności okazały się nie do 
pokonania. „Fidelio" już bowiem na punkcie tytułowe* 
partji stawia zadanie u nas nierozwiązalne, z powodu 
braku prawdziwie dramatycznego sopranu. Bo p. Ru­
szkowska przy całym swym kunszcie, niewątpliwie 
rozwiniętyjn, bez porównania silniej skłania się dzis 
ku miękkiej, pieściwej liryce, Leonora. zaś Beethove- 
nowska z pomiędzy wszystkich dramatycznych partji, 
największej siły, zwartości i powagi głosu wymaga. 
Że artystka włożyła w pracę swoją dużo inteligencji, 
wiedzy i talentu, nad tem zbyteczną rzeczą byłoby 
się rozwodzić, była też zresztą jedyną w personalu 
obecnym śpiewaczką, mogącą spełnić to zadanie. Ale 
wystarczało jedynie dó uchylenia czoła przed jej rze­
telną pracą. — Co do dalszych starań dyrekcji, to wy­
mienić należy wprowadzenie uwertury t. zw. „3-deJ 
Leonory", co bez wrażenia na publiczność nie prze­
szło, a wreszcie także i urządzenie pouczającej konfe­
rencji, ktćrą na drugiem przedstawieniu wygłosił Hen­
ryk Opieński. 1 w ten to sposób „Fidelio", na swej 
premierze warszawskiej chłodno przyjęty, doczekał 
się, do dnia dzisiejszego licząc, czterech przedsta­
wień, z których ostatnie największą pcćobno frekv/en- 
cją mogło się pochlubić. Jak na obecne złe czasy, i to 
warte zapisania!...

(Dok, nast)
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Ir rzegląd polityczny.
Rosjanie wosttó idei wschodnio earupejsłdej federacji.

Do Warszawy przybyli przedstawiciele wybitni 
Rosji liberalnej pp. Czajkowski] i Sawinkow. „War- 
gzawskoje Słowo" ogłosiło wywiad z nimi. W  wy* 
siadzie tym PP. Sawinkow i Czajkowskij zgłosili dys­
kretnie gotowość Rosji liberalnej do przyjęcia kon­
cepcji naszego obozu enkaenowo - socjalistycznego 
Utworzenia wschodnio-europejskiej federacji, pojętej 
Jako wielkie imperium słowiańslrie, P. Czajkowski] 
podniósł konieczność solidarności i spoistości słowiań­
skiej'*. Federacja państw słowiańskich — mówił p. 
Czajkowskij — jest koniecznym warunkiem dla zape­
wnienia normalnego i zdrowego życia Europy, która 
Zrozuiała po krwawych doświadczeniach pięciolet­
niej v. rjny, że pokojowe współżyć*© ludzkości jest be* 
Ligi Narodów niemożliwe. Groziłoby jej znowu śmier­
telne niebezpieczeństwa t* powodu wojen bez końca 
i  rewolucji. Ażeby mieć w Lidze Narodów odpowie­
dnie w jływ y i należyta wagę, słowiańszczyzna po* 
wlnr.a swą spójnością i silą równoważyć znaczenie 1 
8iłe innych narodów.**

„Ta wielka idea wymaga, żeby każde państwo 
Słowiańskie zrozumiało, że własne jego powodzenie 
nie rowir.no być zgubnem dla narodów bratnich i że 
wzrostowi jego siły i potęgi r.ie powinny towarzy­
szyć dążenia imperialistyczne, niebezpieczne dla całej 
Slow iańszczyzny!"

P. i&winkow zaznaczył na początku, że wyrósł 
w Polsce i źe był więziony w dziesiątym pawilonie 
cytadeli warszawskiej nie tylko za udział w ruchu 
wyzwoleńczym rosyjskim, nie ł za to. że wówczas już 
był zwolennikiem niepodległości Polski**.

P. Sawinkow uważa, że między Polską a Rosją 
literalną porozumienie jest możliwe, ponieważ mają 
wspólnych wrogów bolszewików i stronników restau­
racji caratu. Jak z powyższego wynika p. Sawinkow* 
uważa Polskę po części za wewnętrznego sojuszni­
ka liberafów rosyjskich w ich walce z bolszewizmem 
i caryzmcrr.. P. Czajkowski} w rozmowie z „Hajntem** 
powiedział już zupełnio* wyraźnie* „Jesteśmy za fede­
racyjną Rosją, w której uczestniczyć będą wszystkie 
kraje kresowe, nie wyłączając Polski, która, rozumie 
się, będzie musiała grać większą rolę, niż inne kraje".

Posłowi socjalistycznemu Czapińskiemu pp. Sa­
si łuków i Czajkowskij oświadczyli, że celem ich przy­
tycia do Warszawy jest zorganizowanie nowej wy­
prawy na bolszewików. Litwa, Białoruś, Łotwą, E- 
stonja i Ukraina powinny utworzyć % Wielkorosją 
federację i razem uderzyć na bolszewików. Polska 1 
FirJandJa pozostają niepodległe, winny jednak przy­
łączyć się do tej akcji.

Anglia pragnie silnej I wielkiej Polski.
Korespondent warszawski „Głosu Narodu* do­

nosi na podstawie informacji zaczerpniętych o jedne­
go z wybitnych polityków o ważnym fakcie, któryby 
świadczył o zmianie nowiska Ar.giil wob*.' Polski.

Oto w sobotę zjawił się wr Prezydjum ministrów 
poseł angielski i z polecenia swego rządu oświadczył,

iż rząd angielski z zadowoleniem śledzi rozwój sto­
sunków w Polsce, zwłaszcza ład i spokój, jaki w kr&- 
jn panuje i źe Anglia pragnie, by Polska była pań­
stwem wlćikietn 1 stlnem.

To ostatnie zapewnienie powtórzył sir Hum­
boldt w toku rozmowy kilka razy. Gdy zaś Polacy 
uważali za stosowne zwrócić uwagę na sprawę Ga­
licji wschodniej, w której ze strony angielskiej spot­
kaliśmy się ze znanym oporem, poseł angielski z na­
ciskiem odparł: „A ja panom powiadam, że...“ i tu po­
wtórzył jeszcze raz poprzednie oświadczenie o wiel­
kiej i silne.; Polsce

Układ sit politycznych w AugljL
W Atiglji tradycyjny podział na dwa stronnictwa, 

konserwatywne i liberalne, które ruchem wahadło­
wym kolejno dochodziły do władzy, należy, zdaje się 

*do bezpowrotnej prz&sslpści. W stronnictwie liberal- 
nem powstał rozłam m. tle koalicji z konserwatystami, 
która w er; sie wojny pod wodzą liberała Lloyd Geor* 
ge‘a objęła ster rządów. Znaczna część dawnych 
prry\ ńdców liberalnych uważała, że złamanie stargŁ 
angielskiej zasady parlamentarnej, w myśl ktflref 
stronnictw o, p< siadające mniejszość mandatów, n<2- 
grywa pożyteczną rolę krytykującej opozycji, przy* 
niesie szkodę krajowi Wszakże przy wyborach o* 
stirtntch, pod wpływem entozjazmu z powodu zwy­
cięstwa, program koalicyjny Lloyd George‘a odniósł 
zupełny tryumf.

Ofrttnle objawia się dążność do przywrócenia 
wewnętrznej jedności w stronnictwie liberalnem, wy* 
stawienia jasnego odrębnego programu politycznego. 
Skrzydło rswiykalne, antykcalicyjr.e rośnie w siły. Ale 
jest rzeczą mało prawdopodobną, żeby libera!! angiefr 
spy zdołali odzyskać swe dawne stanowisko stron­
nictwa, do którego niepodzielnie przejść może władza 
wskutek zwycięstwa wyborczego.

Obok opozycyjnych liberałów jako opozycja wr* 
stępuje stronnictwo robotnicze (Labour Party). I ono 
przy wyborach poniosło klęskę l najwybitniejsi Jegy 
szłttkow ie nie dostali się do Izby gmir. (Henderson 
uzysk'1 mandat dopiero przy wybcrach uzupełnia* 
jących). - '

Rumunja i bolszewicy.
Korespondent „Tempsa" telegi afujc z Bukare­

sztu:
I PoJcżenie wytworzone pn&& powodzenie wojsk 

czerwonych wobec armji Denikina jest bardzo powa­
żne i zajmuje opluję rumuńską. Rozważana jest możli­
wość defenzywy zbrojnej przeciwko bolszewikom. 0= 
tóż jeżeli stan moralny armji rumuńskiej jest dosko­
nały, sprawa zaprowłantowania | zaopatrzenia jest 
prawie bez wyjścia z powodu bardzo nizkiego kursu 
pieniędzy rumuńskich w krajach Etoenty. Nie tracą 
wszakże tuto: nadziel, śa adadsą sobie sprawę
z ogćlmgo i rieclerpiącego zwłoki znaczenia, które 
ma umożliwić Rimmnji odparde ataku bolszewickie­
go na granicy Dniestru.

Ratunek finansowy Europy.
W e wywiadzie, ogłoszonym przez dzienniki no­

wojorskie, delegat angielski w sprawach finansowych, 
sir Paish wyłożył m e  opinje w sprawie ratunku fi­

nansowego dla Europy. Zdaniem lego etemoralcaaa 
równowaga światowa da się przywrócić jeno pn»s 
cnfcję międzw p  rodowych obligacji na kwotę 7 mi­
liardów funtów sv: ri. z poręką wszystidch członków 
Ligi narodów. S ny Zjednoczone dosftsrosyłyby 3 
miliardy, Anglii i miliard, zaś Francja, Włochy, 
Szwajcaria, Ja tou k  i Argentyna i Inne kraje łącznie 
3 miliardy.

2  tego 3 miliardy byłyby użyte na umorzenie dłu­
gów wojennych Europy: 2 miliardy na zaopatrzenie 
Europy w środki żywności i surowce; reszta z-aś na 
odbudowanie spustoszonych ołissarów w Belgii, Fraa* 
cjł, Włoszech i AustrjL
unwMinBiMBHMMWBaHBaMNsaMMaaiMiunnNuMnHMMaHa

W nowel fazie.
1 W arszawa, SQ stycznia.

Wchodzimy w nową fazę naszego życia państwo­
wego i gospodarczego, Ubiegły tydzień pod tym 
względem sprowadził nowe momenty. 

“̂ P ie r w s z y m  z nich to ratyfikacja traktatu wersal 
P ie g * j wymiana not, czyli pod względem prawnym, 
wpfbWftćzsnie stanu pokoju, a drugim uchwała se f 
mewa w sprawie walutowej.

Zestawienie to może wydawać się nie współmier­
ne i istotnie, co do wielkości historycznej obu faktów, 
są duże różnice. Ale oba posiadają olbrzymią donio­
słość dla Polski.

Aktem z dnia 10 stycznia b. r. Polska odzyskuje 
odwieczne swe ziemie pomorskie. Jest to wydarzenie 
tak olbrzymiej doniosłości dziejowej, iż wobec niego 
bledną nasze domowe troski, pigmejskle niedomaga­
nia. Współcześni widzowie rozgrywających się wy* 
padków, nie jesteśmy wstanie odczuć epokowej war­
tości zjawiska historycznego którego fcr&sekwencje 
stają się zrozumiałe dopiero w* perspektywie dziejów.

Ale unifikacja ?* prawno-poiityczna nie Jest je­
szcze zjednoczeniem ziem odzyskanych z macierzą. 
Przekonywamy się obecnie po rocznem istnieniu pań­
stwa, jak trudne jest zjednoczenie Integralne i jak ra­
cjonalnie należy je przeprowadzać, &by nie wytwo­
rzyć chaosu w nowych warunkach.

Kapitalną tego zjawiska ilustracją była sprawa 
walutowa w Polsce. Na terytorium Małopolski I 
części znacznej b. Kongresówki istniała anomalia, któ­
rą wprawdzie chciał usunąć już minister Karpiński, 
ale którą odwlókł ze względów technicznych. Różno* 
litość waluty w je dnem państwie była fatalnym re­
zultatem wojny, a szła jedynie na korzyść rozmaitych 
spekulantów, którzy uprawiali istne orgje ze szkodą, 
ludności samej. Zbyteczna o rzeczach Jasnych się roz­
wodzić; nadmienić wszelako należy, iż żadne z roz­
porządzeń rządów., mających na celc unormowanie 
ku: su korony do marki polskiej nigdy nie było wyko­
nywane, e właściwym regulatorem życia była jedynie 
spekul; cyjna giełda.

Ministrowi Władysławowi Grabskiemu należy s!ę 
istotna wdzięczność i uznanie za wielką odwagę, z Ja­
ka przystąpi! do tak ciężkiej operacji, jaką jest unlfir 
lac ja  waluty. Trzeba była kapitalnego cięcia cesar­
skiego, ażeby pomimo opozycji reprezentantów tych

Mydło dla dzieci -  lii IHKAfORIOZ
« ✓  Ms L W Ó W .

Kto pomaga Niemcom 
w akcji plebiscytowe]?

(Korespondencja własna.)

Katowice, w styczniu.

Agitacja plebiscytowa na G. Śląsku rozpoczęła 
?v- ni ‘totoe. Gazety niemieckie } polskie, redagowane 
przez Niemców i renegatów, jak też i odezwy i pisma 
ulotne, przepełnione są „argumentami-* pizeciwko 
} o. Na „uzasadnienie" przytacza się głosy niektó 
rych dzienników polskich, szczególnie krakowskich i 
warszawskich. Widać, ż j  pilnie są czytane .i „wyłu- 
skiwane**, bo nic ujdzie uwagi pedantycznego szpe­
racza najdrobniejsza nawet notatka o różnych nadu­
życiach i niedomagania ch w Polsce. A, że zaś nie­
które krakowskie i warszawskie dzienniczki potrafią 
ziobić „z igły widły" i nieraz niezbadaną należycie 
plotkę puszczają w świat tłustym lub rozstizelonym 
druKiem, „adjustując** tytuły boinbastyeznic na kilka 
szpalt, mają gazety hakatystyczne 1 centiowe zapełnić 
czem swój „Polenspiegel**.

Najczęściej cytowany jest ki akowski ,lu s tr o ­
wany Kurjer Codz.“ (zwł iszczą ostatnie jego ataki 
na markę polską, były skrzętnie przytaczane) i „Ro­
botnik" warszawski- Szczególnie ton ostatni cieszy 
się osibliwem wzięciem: przytoczenie jegc- artyku­
łów lub ich wyjątków zaopatmje się stale; „znany 
warszawski „Robotnik** pisze*. Obecnie rozszerzają 
Niemc> dwa „interesujące" artykuły „Robotnika**. 
Pierwszy to „Zapytania" z m meru z dnia 23. listo­
pada i919 rs drugi .Jak wygląda ochrona mniejszo 
ści narodowych w Polsce?** (Data nr. r.ie podana) 
Przytaczamy, tu w całości tę ;4ędruę** odezwy, plebi­

scytowe niemieckie, pisane w redakcji „Robotnika" 
w Warszawie. A więc

„Zapytania*,
„Widzieliście kobietę, ubraną w łachy, która przy 

14 stopniach mrozu prosi o funt clileba za 3 mk. i tego 
chleba nie destanie?

Czy znacie księży, co popierają paskarstwtą albo 
„wolny handel**, a w ludzi wmawiają, że dzieje się 
to na ich korzyść?

Czy znacie kraj, który posiada najobfitsze saliny 
w Europie, a którego ludność nie ma soli?

Czy znacie generałów, którzy o  płaszcze, bieliznę 
i kożuchy dla wojska starają się dopiero wtedy, gdy 
nastąpiły mrozy?

Czy znacie kraj, w którym W02y  towarowe od­
bywają podróż 30 kilometrową w 11 dniach?

Czy znacie kraj, gdrc  narodowe Towarzystwa 
kobiece przywłaszczają sobie cudzą własność, a na* 
stępnie (.burzone są. gdy się jc  zaskarży 1c sądu?

Czs znacie miasto, w ktćrera '■•ficerowie ciągną 
po ulicach jeszcze ciepłe trupy laćzkto?

Czy znacie patriotyzm, ktćry 500.000 judzi po* 
zwala marznąć i utmer;^ z gmdu, SO.OOO ludzi gaś 
pozwala żyć na wielkiej stopie i uprawiać paskar* 
stwo?

Ta Sodoma 1 Gomora, ten raj dla sałgartow, zbro­
dniarzy, darmozjadów, kusicieli wszelkich wyznań. 
ŚPpych panów i pokornych niewolników jest miej­
scem spotkania 2lodziei i szpiclów z trzech cesarstw 
zbrodniczych, miejscem zgromadzenia ladacznic w 
jedwabiach i kanaJJi we frakach. To naczynie brudu, 
sięgające po gardło, ta duma i pych* z góry, to Ik> 
haUrsiwo cierpliwości i wytrwałości z dołu — to 
nie jest Rosja sowietów, to r.ie jest Rosja carska, to 
nie Piusy ani Austrja, tylko przez robactwo niewoli 
i umiUzny toczona — powstająca na nowo PolskaT 
Przpptść ze wszystkich stroni W  sercu robak nie­
woli." .

Jak wygląda ochrona mniejszości naród, w Polsce,
Przed kilkoma dniami odwiedziła mnie delegacja 

ukraińska z Chełmszczyzny, między którą znajdowa­
ło się także dwóch chłopów. Delegaci przedstawiali 
mi warunki, wśród jakich żyje na Chełmszczyźnie 
ludność ukraińska i żydowska. Rumieniec wstydu po­
krył me policzki, wstydziłem się jako Polak spojrzeć 
tym ludziom w oczy.

Bo Jakżeż wygląda kraj ten dziś pod raąśató 
poiskiemi? Podobnie jak przedtem, dzieje się tam 
krzywda, Język i religję prześladuje się, z tą tylko ró­
żnicą, że dziś językiem prześladowanym jest ukra­
iński, a wiarą gnębioną grecko-katolicka. Mój Bo­
że! Kłamaliśmy, że wschodnia Galicja, to kraj czysto 
polski! To kłamstwo zemściło się dziś na nas stra­
sznie 1 (Autor pisał widocznie po ogłoszeniu przyzna- 
Kia Polsce Galicji wschodniej na 35 la t  — Przyp. 
koresp.). Niepowtarzajmyź kłamstwa, że i Ghetm- 
szczyzna jest ziemią polską1 (Czy autorem nie jest 
czasem Hankiewicz? — Uwaga Red.).

Kom cntm  niemiecki do tego Jest krótki: „tak 
wygląda ochrona mniejszości narodowych w Polsce! 
Górnoślązacy, czyż nie jasncin jest. że nie w Polsc®, 
lecz w Niemczech byt wasz, mienie i wyznanie jest 
zapewnione? A więc, pamiętajcie o tem w dniu ple* 
biscytu**!

Słynny renegat śląski, ks. Nieborowski, został 
przez obecny .socjalistyczny rząd niendedd dobrze 
wynagrodzony za swą książkę plebiscytową: „Górny 
Śląsk, Polska i wiara katolicka*, oraz 2*  zredago­
w an ie  „Kalendarza Ludowego dla Górnoślązaków**,, 
Clrkawiśmy jakie wynagrodzenie otrzymał lub o- 
trzyma „Robotnik** za tę współpracę plebiscytową? 
Niemcy cenią ją sobie bardzo poważnie. Nie ulega 
wątpliwości, że i pisma bolszewickie., mslde 1 ży­
dowskie powtórzyły skwapliwie te artykuły „Robot­
nika*. Niezawodnie i z tych stron spotkało go m *  
Ke & wynagrodzenie taiue nie



ziem, które słusznie czy niesłusznie czuły się po- 
'krzy wdzone. zdecydować się na akt stanowczy. Miał 
i/iwegę to uczynić. Dokonaj w ten sposób dzieła na- 
iv-r doniosłego i zbliżył realizację idei zjednoczenia 

ziem i dzielnic.
Było przykro przysłuchiwać się dysKusji sejmo- 
Wedy nieraz v ybijSy się na czoło argumentacji 

jedynie uprzedzenia dzielnicowe. Bezstronnego obser­
watora smucić wysoce, musiała kampanja prasowa 
obustronna, w której tak samo niestety używano ar­
gumentów i powodowano się interesami dzielnicowy' 
mt, a nie interesem państwowym.

Ddśtalo swoje Królestwo od przedstawicieli in­
nych dzielnic, zwłaszcza Małopolski, która nawet na 
moment groził* separatyzmem; Dostała od Małopolan 
socjalistów najniesłuszniej Wielkopolska, której mię­
dzy wierszami Diamand zarzucił sobkostwo i zam­
knięcie się przed mnemi dzielnicami w dziedzinie go­
spodarczej i aprowizacyjnej. Dostało się nie-nniej Ma- 
topolsce w plenarnej dyskusji i w rozmowacn prywa- 
atych za rzekome niedocenianie interesów publi­
cznych.

Teraz dyskusja jest już poza nami’ i zaine Ma­
mienie ogarnia, jak można było stawiać tak nieuzasa­
dnione wzajemne zarzuty, a nawet miotać niekiedy 
inwektywami. Można tłómaczyć ten objaw podnieć s- 
hia rozmaic-e, ale gorszące to było wysoce i bolesne.

Obecnie zmory grożącej nam niema. Jest już po­
za nami. Najtrudniejsze zagadnienie unifikacyjne, do- 
” C74ce całej ludności, zostało rozwiązane. To jest 

zdarzenie pierwszorzędnego znaczenia państwowego 
i dlatego Władysław Grabski posiada taką olbrzymią
zasługę.

Zespalamy się :oraz bardziej. Może zaginą także 
różnice niędzydzielnicowe i zaczniemy się czuć 
wszyscy na swojem podwórku wszyscy poczuwający, 
się. do bezwzględnej spoistości, czy to w Warszawie, 
czy Poznaniu, czy Wilnie. Zwiążą nas tern silniej wy­
padki historyczne, jakich świadkami się stajemy od­
zyskiwania odwiecznie polskich ziem...

M—ski.

Listy z Ameryki.
Grand Raplds. Michigan. 18 grudnia.

Nieco o zarobkach w Ameryce. — Koszta podróży 
z Polsk! dc Ameryki. — Czy cpłaci się Polakom 

przyjeżdżać. _  Przyszła fala reemigracyjua.
Miesiąc już. upłynął, jak wylądowałem *v Nov ym 

Yorku; miałem tedy dosyć cżasu, by się zorientować 
w amerykańskich stosunkach, zarobkowych, któreml 
prawdopodobnie zainteresuje się niejeden robotnik ł 
rzemieślnik w kraju ojczystym.

ZasacTiczo nie namawiam nikogo do opuszczania 
ziemi ojczystej. Wobec faktu wszelako, żc w kraju 
znajdują się tak olbrzymie rzesze bezrobotnych, tu­
dzież, że Ameryka nie Wzbrania wstępu robotnikom 
polskim do swego kraju, pewien wpływ tych mas 
bezrobotnych do Ameryki nie zaszkodziłby wcale.

Zarobki w Ameryce są dziś znacznie wyższe, 
jak w czasach przedwojennych podrożały atoli także 
znacznie warimki życiowe, które wszelako wobec 
podwyższonej płacy zwłaszcza dla naszego robotnika, 
mającego niesłychanie skromne wymagania życiowe,’ 
nie wchodzą wielce w °rę. Wszak robotnikowi pol­
skiemu zależy w głównej mierze na tern, by po po­
kryciu wydatków na utrzymanie mógł coś zaoszczę­
dzić i by po pewnym czasie mógł powrócić d( kraju 
ze swemi oszczędnościami. v

Otóż najmniejsza płaca dzienna robotnika niewy­
kwalifikowanego wynosi 3 dolary. IV stalowniach, 
fahryksfch maszyn itp. robotmk zarabia znacznie wię­
cej. Vv Muskegon, w stanę Michigan, robotnicy opo­
wiadali mi, że zarabiają w tamtejszych warsztatach 
od b  do 10 dolarów dziennie, a mają sposobność pra­
cowania ki żuego dnia w tygodniu, wyjąwszy nie­
dzielę. Ks. Nalocli, proboszcz parafji polskiej w tem 
pńeście, opowiada.' nii, że ma w swej parafji sporo 
Pclaków, którzy co dwa tygodnie przynoszą do do­
mu po 100 dolarów.

Inaczej przedstawiała slv dotąd sytuacja w ko­
palniach rnękl iego węgla w stanie Illinois W  tamtej­
szych kopalniach pracuje sporo Górnoślązaków. Opo­
wiadali nr jte prztz nieomal cale ubiegłe lato pra­
cowali zaledwie >o dwa dni w tygodniu, wskutek 
czego — P°,niino dosyć wysokiej płacy — zarabiali 
zaledwie na życie. Od 1 g0 listopada do połowy gru­
dnia we wszystkich kopalniach miękkiego węgla pa 
nowal sinik, który, jak wiadomo, zakończył się pod­
wyższeniem płacy o \4 Procent. Zdaje się przeto, że 
i tam zapanują lepsze stosunH, tern bardziej, żc cały 
kraj potrzebuje węgli. Pajda teraz także lepiej iabry- 
ki, bo brak * Tvkla zesłał zażegnali

Na ogół mężna powiedzieć, że Ameryka potrze­
buje rąk robotniczych i że po Pokryciu wydatków na 
życie każdy robotnik może odłożyć sobie od 1 do 4 
dolarów dziennie zależnie >d tej o, jakie posiada u- 
zdolnienic prosty robc'nik bez śsctaicenia zarobi 
i zaoszczędzi npńefc wykwalifikowany dostanie i za­
oszczędzić może więcej.

Największa bieda to koszt podróży z Polski do 
Ameryki, bo podróż taka w czasach dzisiejszych po- 
chlania tysiące marek. ^ .. ,

Kolej z Polski do nawru we Frar eji trzecia kia- 
są pochłonie conajmniej 200 franków (bilet w wai;o- 
ińe sypialnym z Warszawy do Paryża w pociągu 
koalicyjnym" kosztował mnie -50A ftaiM ;, IM Erzc-

SŁG WO 1 śLCKl ?? itr, 3? _z dnia 23 ctycznfc 1911

sadzam tedy, gdy koszt trzecia klasą podaję na 200 
franków do samego Hawru. Karta okrętowa tiz.oią 
klasą (międzypokladem) kosztuje z Hawru do Nowe­
go Yorku 350 frank św; do tego dochodzi podatek po- 
główny rządu amerykańskiego, wynoszący 76 fran- 

. 1 ów. Tak więc "-edług mo’;ego obliczenia podróż a 
Warszawy do Nowego Yorku kosztować może 626 
franków. Dockc dzą do tego wydatki na życie w cza­
sie podróży koleją aż do Hawru.

W Nowyn Yorku trzeba mieć w dodatku pienią­
dze nu kolej oraz trzeba wykazać się posiadaniem 
35 dolarów, inaczej władze arr.ei ykańskic nit pozwo­
lą nikomu na lądowanie.

Obliczywszy powyżej podane koszta podióży na 
dolary wynosi to wszystko razem od 120 do 150 do­
larów, zależnie fótf odległości o j miejscowości, do 
krćrei dana csoba się udaje. Kolej np. z Nowego 
óorku do Chicago kosztuje 35 dolarów. Im bliżej więc 

Nowego Yorku znajduje się miejsce przyszłego za­
trudnienia dA$ej osoby, tęjn mniejsze są koszta po­
dróży'. Poi’iew*aż dziś za IGO dolarów płacić trzeba 
według giełdy nowojorskiej około &0 marek, V’ięc 
podróż z kraju do Ameryki kosztowałaby conajmniej 
96% marek. Na taki wydatek chyba żaden robotnik 
polski, zamieszkały aziś w Polsce, B e  jest w st«nie 
się zdobyć.

Wyjeżdżać tedy do Ameryki.mogą tylko tacy lu* 
dzie, którym zamieszkali już w Ameryce krewni lub 
znajom5 przeszłą pieniądze na podróż albo conajmniej 
z góry zapłacą za nich kartę okrętową i wyślą im ją 
dc kraju.

Może koozta podróży zmniejszą się nieco, gdy 
już pokój bedzie ratyfikowany i gdy ludzie nasi będą 
mogli udać się do Go-ńska, stamtąd przejadą statkiem 
do Kopenhagi, a potem statkiem Scandinavian Line 
przepłyną Atlantyk do Nowego Yorku. Będzie to jak 
mi się zdaje, najtańsza podróż do Ameryki.

Co do fali powrotnej z Ameryki do Polski bvdzio 
ona według wszelkiego prawdopodobieństwa olbrzy­
mia 1920 r. Ludzie me mogą doczekać się chwili, gdy 
nastaną dogodniejsze wartmk podróżowania do Pol­
ski. Wracać będą przedewszystkiem ludzie z pie- 
niądżmi, aby w stronach ojczystych osiąść na zoli. za­
łożyć juki warsztat rzemieślniczy albo fabrykę, lub 
też zabrać się do handlu. W  mych podróżućh dotych­
czasowych po Ameryce spotkałem dużo ludzi, któ­
rzy z powedu dzisiejszej niskiej waluty markowef 
mają po kilkaset tysięcy, a nawet po kilka miljonów 
marek. Każdy z rich marzy o „businessie" w Polsce 
i pragnie przyczynić się do jei odbudowy.

, Ludzi takich, którzy posiadają po 2000 3000 do­
larów (prócz pieniędzy na koszia podróży) mamy tu 
dziesiątki tysięcy, a przyszłych półmlljoncrów*; mi­
lionerów będzi-my mieli ogromna masę. Wszak dziś 
potrzeba mięć, tylko 12.500 dolarów, aby być w Pol­
sce milionerem

Fala powrotna tyciu,,bogaczy" pols .o-ameryki ń- 
skich przycj yni się z całą pewnością znacznie do roz­
woju i podniesień a w naszym kraju rolnictwa, prze­
mysłu i handlu. W adze nasze będą musiały tym lu­
dziom, którzy nngą dać zajęcie naszym rzeszom 
bezrobotnym, służyć radą i pomocą, aby czasem nfe 
zmarnowali swych pieniędzy.

Jan J .  Kowalczyk.

Polacy w 7u r6 i6 sfa D i6 .
■Sh. ~n

Dnia 5 stycznia 1920 r. wróciłem z niewoli ro­
syjskiej w Taszkieńcie (Turkiestan) do ojczyzny pt 
nader uciążliwej podróży przez Persję, Belu iżystan, 
Indje zachodnie, następnie okrętem prżes Oc*an in- 
iyjski do Suezu. stąd dc Aleksandrii w Lgipćie, po­
tem morzeni S-ódzienmem i Adrjatyckiem do Trie­
stu. Za pierwszy obowiązek obywatelski uważam 
vOdać do wiadomości publicznej spis bliżej mi zna­
nych rodaków, będących Jeszcze w niewoli w  tym 
zapadłyni kącie świata, jakim jest bolszewicki Tur­
kiestan. gdzie o<f dwóch lat sprawują krwawe terory- 
styczne rządy bolszewicy- komuniści —  zupełnie jak 
w czasach Iwana Groźnego.

O moich wrażeni* ch, spostrzeżeniach w czasie 
podróży i okropnych przejściach w ciągu 2 faz rewo­
lucyjnych w Turkiestanie pisać czy też mówić w for­
mie wykładu na razie nic nogę. Po poWiocie do roz­
bitego ogniska rodzinnego zastałem mogiły; dotknęły 
mię straszne ciosy jak Śmierć nkochanego syna, ojca 
i wreszcie śmierć brata w niewoli, przytem zmiana 
klimatu pozostała me bez wpływu na nadwyrężone 
zdrowie — jednem słowem, >by skupić się i praco­
wać w umiłowań jon zawodzie — potrzeba pewnego 
odpoczynku i czasu.

W  niewcii rosyjskiej przebywają, względnie w 
mej zmarli'

Adamczyk Tojnasz, p. Ra,.Lów, zajęty jako ku­
charz w Taszkiencie; Biesiadecki. kapitan, >rzeby- 
wa w Perowsku; Biły, geometra, ma zajęcie w Pe- 
rowsku; Cicharzcwski, auTultant sądowy, ma zaję­
cie w Taszkieńcie; Cichoń Antoni, śpiewak operowy, 
występuje w operze w Taszkieńcie; Cichocki, auskuł* 
tant sądowy, pracuje w fabryce wtorków tanue; 
Czyżowski, mżyniei, ożenił się, pracuje w swoim za­
wodzie tamże; Cwetka, porucznik, ma zajęcie tamże; 
Dobosz, auskultant sądowy, pracuje w apr iwizacfl 
i ■występuje jako śpiewak w operze w Taszkieńcie; 
Dąbrowski, krawiec, pvacujc tamże; dr. Dattner, 
przebywa jako lekarz-dentysH tamże; Długotzewr
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ska, wdowa po lekarzu z Warśzawy, przeb; \va z 
córką w Taszkieńcie; Dembiński, nadgeometra z 
Przemyśla, pracuje w ■- sanitarnym tamże; dr. 
Drozdowski Tadeusz, adwokat, pracuje w T aszT eń  
cie: -Fiscliler, inżyniei, pracuje w .swoim zawodzi® 
tamże; Florek Walenty z Gorzyc, p, Siedliszowim, 
pracuje icmże; Falkiewicz Karol, komisarz poiicji 
lwowskiej* pracuje w Chodżtncie; Friebes, kandy­
dat notarialny, przeDjwa w ChótiżHcie; Gnoińskf, 
inżrnier, przepadł bez wieści podczas powstania sty­
czniowego 1919 r. w Taszkiencie; Grabowiecki, kan­
dydat notarialny, pracuje tamże; Geisier z Dobrómi- 
la, pracuje w Turkiestanie (miasto), Oraff Juliusz ze 
Lwowa, pracuje w szpitalu w Taszkieńcie; liirsch, 
Sędzia zajęty w leśmctwie około Taszkientu; her- 
man Julian z Jarosławia, pracuje jako inżynier w 
Taszkieńcie; dr. Jurkiewicz, adwokat, pracuje jak® 

biura stacji elektrycznej w Taszkieńcie.; 
jasins.ti Leon, buchalter z Król. Pol., ożenił się tam­
że; Jaśkiewicz, kand. notor., pracuje w kancelarii 
tramwaju tamże; Jasdkowski. zajęty jako inżynier 
specjalista w elektrowni tamże; Jedynakiewicz, sł. 
politechniki, pracuje jako technik tamże; Jagodziński 
urzędnik kolej, pracuje na kolei w Perowsku: Koni- 
kiewicz, pracuje jako inżynier w Taszkieńcie; Kłó- 
sak Antoni z Krakowa, pracuje jakc sekretarz Dorno 
poi. w Taszkiencie; Kącik, mechanik, zaięty w szpi­
talu tamże; Kotełko, kandydat not., zajęty w Cho* 
dżencie; Kamński z Poznańskiego zajęty w Taszkiert- 
cie; Kuśnierz Dionizy, pracuje jako buchalter tamże; 
Kociszewski l!n;il z siostrą Zofją z Król. Poi. pracują 
jako zarządca biura aprow. w Ciiodżencie; Kucharski 
Tadeusz, prof. gimn., pracuje na składzie owoców 
tamże; Kober 7 «|^nwa, pracuje w aptece w Per»* 
wsku; Klimek, pracuje jaka kantorzy^ta w Taszl'leń­
cie; Krieger, weterynarz, zajęty w Taszkieńcie* 
Merls Micliał z Krakowa pracuje w Taszkieńcie; 
Mtiellw, słuchacz medycyny, pracuje jako lekarz 
tamże: Markiewicz, geometra, przebywa w Perow­
sku; Nakonieczny, słuchacz praw, pracuje w kancela­
rii tramwajowej w Taszkieńcie; Nycz, prof. gimn., 
pracuje w swoim zawodzie tamże; Próchnik, prze­
bywa tamże; Paleoiog, pracuje jako rolnik -tamże; 
Rzehorzek z Przemyśla, sł. praw, pracuje w febr* :e 
worków t&mża; Rataj Jan, braciszek zakonu ÓO. 
Redemptorystów w Krakowie, pracuje Jako krawiec 
w Taszkieńce; Różański z Poznańskiego, pracuje w 
składzie uwoców tamże, dr. Rasiński, radca skarbo­
wy, pracuje tamże-, Siemoa z Dolczy Małej, pracuj# 
tamże; Śmlałowski Henryk, nracujc jako rolnik tam­
że; Skoczylas, legionista, pracuje w składzie owe- 
ców i występuje jako śpiewak w operze w Taszldęń- 
cie; Sikorska Wanda, przebywa tamże; Siorek, proŁ 
gimn., pracuje w składzie owoców w Chodżercie; 
Sroczyński, budowniczy, pracuje w fabryce worków 
w Taszkeńcie; Toliszka z Poznańskiego krawiec pra­
cuje tamże; Tchorzewski, inżynier, Dracuje w sTI oii* 
zawedzie koło Chodżcntu; Wvganowskl Jerzy z r*~ 
ćziną, zarządca filji „Makowskich zawodów", pracuje 
w tymsamym ch a ra k te r  w Taszkieńcie; Wielogór- 
ski ze Siedlec, pracuje w Tow. ubezpieczeń tamże' 
Zabża ze Stanisławo w a, pracuje w Turkiestanie (mia­
sto); Zapalowjcz, bratanek li. Zapałowicza, majf. 
audytora, pracuje w Turkiestanie; Zaorski ze Lwowa, 
po styczniowem powstaniu 1919 r. wiadomości nie 
było; Zawlrski Feliks, geometra, ożenił się, pracuje 
w Taszkieńcie; Żmurko, radcą sądowy, pracuj’e w 
Taszkieńcie; Jankowick z Poznańskiego, piecownłk 
pizehywŁ w Taszkiencie; Musiał, szewc, przebarw? 
tamże; Szramowlcz, inżynier, pracuje w Bajram Ałi; 
Teczek, ożenił się i pracuje w Turkiestanie (miarto); 
Kanaforski, ożenjł się i pracuje w Taszkiencie; Pa?r 
Korneli, inżynier, pracuje tamże.

Zmarli w niewoli;
Cieliński, zginął jako uczestnik ekspedycji nie­

mieckiej w Persji, Dindorf, porucznik policji lwow­
skiej, zgihął w .stvczniu 1919 r., zamordowany przez 
bolszewików w Perowsku, Makowski Józef, likwida­
tor banku krajowego we Lwowie padł ofiarą bolsze­
wików podczas powstania styczniowego l« ł9 r. w 
Taszkieńcie, Zawilski zmarł na chorobę płucną w 
’r aszkieńcie, Zapałowicz Hugo, major audytor, czło­
nek Akademji uniejęt*oścr w Krakowie, zmarł w 
Perowsku.

Tyle nazwisk naszych rodaków mogłem sobie 
przypomnieć w duir: chwili, podaję je do publicznej 
wnad >mości w tym ek*a aby dotyczące urzę­
dy mogły bez żadnych skrupułów w>Tłacać zaległe 
pafcory żonom lub ich najbliższym krewnym.

Jan Kontek, prof. II. szkoły realnej.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

Dr. PR AS C H IL -  Potockiego 11.
Drzyjmuje 3—5 

w chorobach serca i przemiany ma tory i. nal

<&
i n k n i e  b a l o w e

bluzy jedwabne i wełniane rozmaite majerjały, 
bieliznę poleca

Marya Opolska Zytiitienicza 3 u n
od 10-1 i od 3 -7  340n
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W i a d o m e ! ? 1 b i e ż ą c e .
L w ów , 22 stycznia.

0
| Keperu.ar Teatru .„lejskiezo:

We czwartek? 22 stycznia o goóz. 7 mecz. „We- 
sele** drarrat w 3 akt. Starislawa Wyrpiańskiego w 
pie-i. szorzędnej obsadzie pod reżyserją Romana Że­
lazowskiego.

W piątek 23 stycznia o godz. 7 wiecz. „Travia- 
ta*' cp^ra Verdi‘ego z pp. Banćrowską, Lowozyń- 
skmi i Sierorc,ewsk!m.

W soboię 24 stycznia o 3 pop. . Madame Sans- 
Gene" kom. w i akt. W. Sardou w niezmienionej 
obsadzie. — O godz. 7 wiecz. „Żydówka** opera Fa- 
łevy*ego z PP. Korolewicz-Waydową, łgn. Maurem 
i Ntżsnkowskim.

  Repertuar teatru lit.-art. CZWÓRKA** w sali
„Casino de Paris * (ul. Rejtana 3).

Piogiair. Xli, od 16. stycznia codziennie o godz. 
fe. wieczorem.

Część I. Gościnny występ! Romuald GIERA- 
SIENSKI w swej slyrnej kreacji jako „Nuta Bemol, 
kapelinajsier. diriżent i masstro**. Ands Kitschman i 
Marek Wmdheim w rtowych numerach solowych. — 
Cześć II. „Bigos noworoczny**, aktualia rewja v  2. 
częściach pióra spółki autorskiej „Ki-Zbi-Gr**. Nowe 
postacie i wkładki. Nowy prolog. Clemenceau, Ksią­
żę Karnawał, „Globus Garzwełt, żżgjj aniczny podró- 
’żnik“ w wykonaniu R. Gierasieńskiego, Kolporter 
„świstka Codziennego** i in.

Bilety od 9 — 5 w skład?’.' ’«&* ~ ^eyfariha (ul. 
Akademicka 6\ a od 6 wiecz. przy kasie teatru.

— Teatr śwłetlnv „APOLLO*': Henny Porter w 
komedji „Jej sport** oraz dramat: „Dziewczę z jaskini 
opium*’-

' — rowszedme wykłady nntwersftcckle i poll- 
.. chniczne. Progrpm od 18—25. Jj. m r

Czwartek i piątek z powodu choroby prelegen­
tów wykłady odwołane.

Sobota, 24 bm. Prof. Anczy^,: „O włóknach tka­
ckich i ich przerobie na tkaniny". Politechnika, g. 7.

Niedziela, 25. bm. Prof. Dr- Z. Weyberg: „Z dzie­
jów ostatniej doby szkolnictwa polskiego*’. Sala Mu­
zeum przemysłowego, godz. 5 popoł-

—Nadzw. w. zgromadzenie stow. przeu. rzeźni- 
ków l masarzy odbędzie się w Izbie stow. rękodz. w 
piątek 23 bm. o godz. 4 popoł. Na porządku dzien­
nym- Sprawa ograniczenia wolrego zakupu towa­
rów.

— Posiedzenie Komitetu budowy kaplicy Orląt od­
byto się wczoraj w ratuszu pod przewodnictwem 
pre/cse pro*. Jurasza. Po sprawozdaniu złożonem 
przez prezesa pr/.ystapio1’^  do dyskusji nad wnio- 
sian i, mającymi na celu wzmożenie całej akcji. U- 
chwdono zwołać ankietę, w której wzięliby, udział 
wytitni artyści i architekci. Następnie rozważano 
srosoby zainteresowania spr: w'ą budowy szarszych 
kręgów społeczeństwa uietylko u nas, ale w całej 
Polsce, a nawet w Ameryce. Prof. Jurasz odvZytal 
tskst napisanej przez p. Walicką odezwy, która ma 
być prikatew ai\;, postanowione zaapelować do ca>- 
łej młodzieży, wnieść petycje do Sejmu, .Ain. sk?rbu 
i zainteresować tą sprawą referenta wydziału kultury 
i sztuki, poprosić ks. arc. Rilczewskiegt o •rydanhs 
apelu do proboszczów, utworzyć komitety powiatowe 
w Malopolsce i odnieść się o poparcie do Zjednocze­
ni i Ziemian. P. Schrider zakomunikował, źe podczas 
ostatniego pobytu w Warszawie był a M. Rodziewi­
czówny i u p. Paderewskiej, które bardzo gorąco za­
interesowały się całym projektem.

W drdu 2 lutego urządzone zestanie na ten cci 
przedstawienie w teatrze o godz. H ej przedpołu­
dniem. Dzieci szkoły StaSz*cc odegrają 'asełka, w 
przerwach zaś odbędzie się w foyer śniadanie. Ceny 
naznaczono popołudniowe,

W  końcu załatwiono sprawy wewnętrzni ! towa­
rzystwa. Do sekcji artystycznej w y b ra n o  p. Jenera* 
Jawą Zaleską, p. Sozanskicgo i p. Schródera, do ko­
misji szkontrującej ks. dr. Dobieckiego i dyr, Konop­
kę, Przyjęto rezygnację p. Sieradzkie’ z urzędu ka* 
ojerstwa, a w jej miejsce w--’ - ..no p. KanieńsKJ., U- 
chwalono, że odtąd posiedzenia odbywać się będą 
stale każdej pierwszej środy w miesiącu. Na łem ob- 
ndy zakończono.

— Rada do spraw wychów unia fizycznego. Ogło­
szono w „Monit. Pol." rozporządzenie, na mocy któ­
rego przy ministerstwie zdrowia publicznego utwo­
rzona zostaje Pada do Spraw Wychowania fizycz­
nego i Kultury Cielesnej. Rada do Spraw Wychowa­
nia Fizyccnego i Kultury Cielesnej jest rganerr opi­
niodawczym, doradczym i rzeczoznawczym minister­
stwa zdrowia publicznego. Rozważaniom Rady potł- 
Itgają wnioski przedstawione przez ministra, zdro­
wia publicznego, oraz członków Rady, a ćotYczącs 
spraw wychowania fizycznego i kultury cielesnej.

— Podwyższenie oobwów oficerskich. Uregulowa­
nie poborów oficerskich przeprowadzone zostanie w 
najbliższych dniach w następujący sposób: Wszyscy 
oficerowie otrzymają pt dwyższenie w wysokości 50 
proc. ad Płacy zasadniczej i aodatku drożyźnianego. 
Prócz tego żomr oficerowie otrzyir.ają 100 procent 
od dodatku dla żonatych 1 100 proc. od dodatku na 
Lażde dgier*c»
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— Ryndt na „Kopytko* em’ . Potężny m hurtem 
wzmożonego życia płynie. lucJi handlowy u -wlotu 
dojazdu ko'ejo'vego \y ulicy Gródeckiej i sąsiednich 
przecznicach. Zwartym szca egiem ścieśnione obok 
siebie rozsiadły się różne sklepy „neutralne** pilnie 
bacząc, aóy obok ich intratnych podwórek nie ostał 
się jaki niepowołany intruz. Fale z dworca w miarę 
drożenia jazdy wozem elektrycznym płyną dniem i 
od świtu do mroku pirszo w mury miasta. Szynki, 
bardzo licznie w tej okolicy rozrzucone robią złote in­
teresy. a rozpijając od pamiętnego sierpnia w pierw­
szym roku wojny żołnierza, dorobiły się milionowych 
interesów. Trafiki-siaU bojkotuj?* każdą my śl polską, 
a stają się rozsadnikieni rozmaitych sjonisłyczno- 
wperedowych koncepcji. W setkach sklepikach ga­
lanteryjnych wciska sprytny kupiec w ręce przygo­
dnych przybyszów tandetne towary wiedeńskie.

1 Pojawiającego się u rylotu ul. Gródeckiej od strony 
dworca żołnierza, opada chmara naupró”. z C” K,ilneJ 
ulicy i tiaktuje „rossnskim" czy „egipskim**. W ten 
sposói „Kopytkuwe* stało się w czasie wojny no­
wym :ynkiem handlowym, na którym ko.junKtura 
neutralr? obfite święci żniwo. °rzykrc Gdać, że 
firm polskie! na ty*n wielkim obszarze zaledwie kilka 
doliczyć się można. A przecież dogodne miejsce nie­
małą winno być dla naszych kupców atrakcją, pocią­
gającą ich z rozmaitych zai, kniętych ithc w szerszy, 
korzystny świa: handlowy. Wartoby rzecz bliżej zba­
dać i rozpatrzeć się w terrnić!

— Złodziej i nożowiec przy robocie. Uo szynku 
Abrahama Tennenbauma, przy ul. Łamanej 1. 1 . Przy­
szedł wczoraj wieczór iakiś złodziej vrprost z wypra­
wy i t ocząt sprzedawać obecnemu w szynku zło­
dziejowi Miecz. Wiśniewskiemu skradzione rzeczy. 
Tennenbaum sprzeciwił się takiemu „geochoftowi** i 
chciał ich wyrzucić z lokalu. Wtedy Wiśniewski wy­
dobył z kieszeni wielki nóż 5 t chnął nim Tchr.enbau- 
ma dwukrotnie. Uciekającego W. zmpał ajenb poi Ja­
worski i sprowedzi? do policji. Nóż zdepono yaro. 
Wiśniewskiego uwięziono, a Tennenbaum, pc złoże­
niu zeznania, uda! się na stację ratunkową.

—Luuzie-pijawLi! Bo jakżeż inaczej lazw ać tych 
którzy nic nie t^bią, a żyją, i to żyją cudzą krzj wdą! 
Oszustwem! Do takich jależ:* Abraham Fidu; i", ^am. 
przy ul. Blacharskiej, którego przyłapał przodownik 
policji pa..stw. Kogut, w bramie jednego z domów 
przy nl, św. Stanisława, gdy robotnikowi N. nłaGł 13 
koron za 20 marek polskich, a nawet dal mu już 3 kor. 
na rękę. Przy sprowadzonym do policji Krauterże 
snaleziono 1740 kor. i owych 20 mh., które zdejiOno- 
wąno. K. został na wolnej stopie. Sprawt? oddano pro­
kuratorii.

— Kradzież 20.000 marek i*oiskicli v p l ciągu. Kap. 
woisk uire . Swfeetovi 1 ąndowi ukrodzionc w po­
ciągu na 1 inji Lv ów—Staidsdawów portie! * 20.000 
kor. i wrinemi zapiskami.

— Ki idzież y  hoteli*. Coiaz, częściej notują krołiiki 
policyjne kradzieże popemiane jw ho ;lacl dnigo i 
trzeciorzędnych WczOTy np. doniósł policji Izaak 
Sałzmanr kupier. z Yorki, iż w hotsb M»ząrus ukra­
dziono mu z pokoju na 11. piętrze zwój płótna, krawa­
ty i mydle v,artrkścd 15.000 kdr.

— Walne zebranie człoutów Zwią<Jnt labr, kantów 
I sprzedc-wcót- maezya I aarzfdrr rololczyi „ które 
miało się odbyć w War°.zavde, w dniach 23 1 24 sty­
cznia 192)1 r., zosta*o. celem przygetow *nła. obszer- 
nie’szego materjału crgaidzaryjnego, oraz pra, dla 
urządzonla wystawy rolniczej w o Lwowie, odłuźur.e 
na unit 19 i 2C Jutegc- r. Projektowany porząac-k
dzienny tego Zebrania rozesłany zostanie członkom 
w pierwszych drdach luttgc 1*120 r.

Podziękow anie.
Wszystkim, którzy racęyli oddać ostatnią posługę 

mem” ..ajd o-^z nu tratu f  l -  Ham n  IW *n, a w 
szczególr.ości: Najprz. X. Kancm! jWfGibreyistiemu r rzer. 
xx. Kanonikom: oigmK.tdowi, Piotr wfczi^wi, M.rusowi 
i Rokickiemu, tudzież Prze\y._ x*r: S*i0ra e, Kubs likowi 
i Kotych) inowskiemu skłat am imlaniem rodziny -eraeczne 
« M f Pł-<" „ M M , :4?2

Ks. hi\mx UomockL

#  Losy wojsk polskkh na Syne^i. Konunika! boi- 
szewfcki z ironii syberyjskiego z dnia 14 bm ’onos! 
między innemi: Nasza ściga przeciwnuca w 
ol.ri.gu Krasiiojarska. Przeciwnik cofa Go -  li­
nii kolejowej. Dwa pociągi pancerne 1 Parę esze!o- 
nó y letjonistćw polskich wpadło w nasze Tęce

#  Konserwatorium muzyczne w Po/annlu W Po­
znaniu założono Konserwatorium muzyczne im. Igna­
cego Paderewskiego. Opieką nad te,,i Konset-wato- 
rjurn przyjął Paderewski. Program konse/wntórium 
wzm tje się na programach pierwszorzędnych akade­
mii muzycznych. ,",Otwaite jostalj 1 czynne '^ nastę­
pujące klasy: fortepianu, skrzypie- wiolonczeli, śpie 
wu, muzyki kameralnej, śpiewu chórowego, wymowy 
i deklamacji, zasad muzy ki, hamonjl, kontrapunktu 
hisiorji muzyki, dyrygowania, gTy na instru, tentach 
dęl ych (flet, klarnet, oboj. fagot i >«blaszaviyćh‘‘)t oruz 
w miarę piotrzeby kompozycji i instrumentacji sym­
foniczne! Wielką wagę Dy-ekcia p«zywiązuje do 
gimnastyki rytmicznej metodj' Jacąues DaIcroze‘a, 
ceiem której jest rozwój '■ytmu i?ko uodstad^y wy­
kształcenia muzycznego przez jx>konaGe ary tmji, 
cechujacti nasze żyeie. IClasa gimnastyki i /tmiczne) ] 
w ibOznanGuein konserwatorium jest ctwąs^ i  z n a j-«

duje się pod kieiownictwem p. Oresta Polańskiego, 
długoletniego ucznia Dalcroze‘a w llellsran, oraz k'*j- 
rewiuka szkoły muzycznej wc Lwowie. Gpiócz tego 
wielką ws?e dyi ekcja 1 onserwato-jum przywiązuje 
do studiów ouerowych. Dlatego też, otwiera kla^ę 
operową, która będzie przygotowywać uczniów sce­
nicznie.

#  Protest przeciwko strajkowi zeceiów. Syndykat
d/iermkarzy warszawskich P' :\l na posiedzeniu 
w dniu 18 bm. następującą uchwalę: „W „Kurjerze 
Y>arszawskim‘‘ wybuchnęlo bezrobocie drukarskie. 
Powodem itało się wypowiedzenie jegnernu z zece- 
rćw pracy w terminie, przepisanym ustawą — wy- 
powiedzenie, uzasadnione inKć.zy innemi objek yw* 
nem niedbalstwem, wskutek którego artykuł redak­
cyjny' zo sta ł. złośliwie w duchu antypaństwowym 
znłeksz^ałccny, gdyż w tej formie zawiera., jaskrawą, 
r:ie nadającą się do powtórzenia obrazę godła pań­
stwowego. Strajk ten dotyka materialnie współpra­
cowników redakcji, dotyka prawn swobodnego wy* 
powiadania się ćpinji redakcyjnej, bez obawy o złe 
śliwre zniekształcenie, dotyka istoty uporządkowańy- 
ge życia społecznego, gdyż nieyzasadęionem 'lezro 
bodem wprowadza w nie zamęt. Z tych wszystkich 
powodów Syndykat dziennikarzy warszawskich, ja ­
ko reprezentant zawodu dziennikarskiego, współ­
twórcy opinii publicznej, uznde ten strfjk za nieuza­
sadniony i wyraża nadzieję, że uświadomione czyn­
niki zawodu zecerskiego przykrą tę sprawę jak naj­
rychlej zatatwą przez odpowieJn: nacisn. na elementy, 
nie dość zorientowane, aby rr-zumieć zasndv wolne ■ 
ści słowa i uporządkowanej procy".

I  akże krytyka... Przed paru dniami w Yowarz. 
Zach. sztuk pięknych w Warszawie, pełnej osób, zda­
rzył się następujący wypadek. W  jednej z sal rozległ 
się łoskot spadających przedmiotów, ukazało się, źe 
pewien młodzian, student architektury poiit., pottuk* 
w oburz, niu specjalnie szpetną rzeźbę, wystawioną 
ptzez pobłażliwe Jury**. Gdy zbliżyli się woźni, by 
podnieść szczątki gipsu, student wyjął banknot 500- 
markowy i uregulował cenę zniszczonego dzieła.

Z  Przem yśla.
■ Smutne stosunki panują obecnie w naszem mie­

ście. Epidemia tyfusu plamistego szerzy się w dal­
szym ciągu. Tak np. w konwencie OO. Franciszkar 
nów wszyscy zakonnicy zapadli r.a tę straszną cho­
robę. Wszystkie szkoły zamknięte nad podstawie za. 
rządzenia fizykatu powiatowego, a możliwe, źo 
przyjdzie także do zamknięcia sądu.

Zara/a grasuje i w okolicy, do cztgo barcizo 
przyczynia się frkt, że jeńcy bolszewiccy dziwnym 
sposobem wypuszczani chwilowo na wolność z obo­
zu w Płkuhcacii, włóczą się po okolicy i żebrzą. Po­
dobno wpisze władze wojskowe nir o tern nie wie­
dzą, a żołnierze ze straży dzielą się środkami żywno 
ści z ieńcaini, którzy po kilku dniach wracają. Nale­
żałoby w tę sprawę wglądnąć ze względu zarówno 
na fizyczne, jak i na moralne zdrowie ludności powia­
tu, ho niewiadomo, co niebezpieczniejsze — tyfus 
plamisty, czy agitacja bolszewicka.

Po kilkodniowym okresie ciemności < gipskich po 
mieszkaniach mamy od tygodnia światło elektryczne, 
a i na ulicach bęcziemy je wnet mieli, gdyz brak iui 
benzyny do lamp, których używane dla zaoszczę­
dzenia węgla.

Viadomo, że słabość, czy brak oświetlenia 
Sprzyja zamachom na cudzą własność. Ale nasi zło­
dzieje przyzwyczaili się do rozmaitych warunków, 
to też kradną przy świetle, pociemkulw biały dzień 
— jak się uda. Kronika oolicyjna z dni ostatnich przed- 
rtaw k się nanrrwdę zastraszająco.

Tutejsza Izba adwokacka pozwoliła dr. Romano 
wi Sekiele z Jaworowa na otwarcie w mieście na 
szem kancelarii. Tymczasem ludzie z dawniejszego 
Jego miejsca pobytu opowiadają, że p, Sckiela był 
prezesem Rady narodowej ukraińskiej, że z jego na­
kazu internowano i wywieziono mnóstwo jawororr- 
JkicJi Polaków, z których wielu wymarło później po 
baiakach, że on 'isuwał z urzędu tych, którzy odma­
wiali przysięgi na wierność Ukrainie, że wreszcie 
miał być obecny przy bezczeszczeniu zwłok pole­
głych z wyrEtnętej pod Jaworowem polskiej kompa­
nii. W łaJze wojskowe prowadziły przeciw p. Sekiele 
dochodzenie z powodu tej sprawy, a on sam pył u- 
więziony, a r.a wolność miał się wydostać w bliżej 
niewytłumaczony sposób.

Nie wiemy tu, czy cała ta wersja jest prawdziwa, 
:zy też zawiera meco przesady. W każdym razie 
sam fakt piastowania przez di Sekieię u ladzy za cza­
sów ukraińskich w Jawroiowie, gdzie wobec ludności 
polskiej dopuszczono się tylu zbrodniczych czynów, 
budzi myśl, że miejsce dla tego pana iest nie na lawie 
obrońców.

Wogóle w ostatnich czasach osiedliło się w Prze­
myślu kilku nowych adwokatów Rusinów. Trudno nie 
podejrzewać, że są to ludzie, którzy stall się niemo­
żliwym! w dawnych siedzibach i pragną być daleko 
od widowni swych czynów podczas #iądów ukraiń­
skich. A może mają w powiecie pjremvskln do speł­
niania jakieś zadanie polityczne? 7. , owodu rekwizy­
cji podwóo przez starostwo puści- ktoś pomiędzy lu­
dem wiejskim wieść, źe państwo nolskie zamierza 
wpiowaazić pańszczyzny Wartoby zbadać, kto lo 
udziel? łatwowiernym - ciemnym masom taidch in- 
form .cii,

. Na PłZUiiyską izbę adwUacką. epa“$w «ąp rzez
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żydów, *  w ostatnich czasach protegującą oawnt 
sjomstów, me można Uczyć w sprawie p. Seklely. —- 
Dlatego zwracamy na ni* uwagę innych czynników 
kmnpctcnmych. Należałoby gruntoarem zbadaniem 
przeszłości nowych adWolrafÓw praemysidch i poda­
niem do publiczne] wiadomości w yników położyć 
kres słusznemu Zaniepokojeniu noiskie] ludności, 
ewentualni uwolnić ją od niepożądanych przyby­
szów.

Nikt nie żąda szukani? pomsty na całym naro- 
dzie ruskim. Warstwy nieośn icconc uległy przewro­
tnej agitacji i nie należy o tern zapominać, Ala tem 
Większa odpowiedzialność spada na. przvwódców. 
Oni to są winni nawet tych zbrodni, które działy się 
bez ich wiedzy. T^m^zasem dzisiaj wypuszcza się na 
wolność wielu wężów, którzy stanowczo zasługują 
na żyw.enie kosztem państwa — nie prywatnem 
wprawdzie, ale np. w Wiśniczu. Anyśmy goriko nie 
odpokutowali za tę niewczesna ‘agodneść.

B ro m a w e n k  m aferjałCw t i s t o n w e h .

Otrzyrujem y z Referatu prasowego DOu. na- 
dtąpnjący komunikat:

Wojny polskie dobiegają roku swego Istnienia. 
Przez krótki ten okre? zarówno żołnierze Jak i do­
wódcy włożyli w odbudowe Ojczyzny zn*t*u?». ilość 
swych sil i zdolności. Dokonano wiciu czynów, które 
w snmie dały duże korzyści militarne, a co za tem 
Idzie i polityczne, g’ ^arantukjc po*egę U^eczyposp^ 
BteJ.   *

Czas pomyśleć, aby dzlen dzisiejszy, tak obfity 
w zuąrzenia, często niewspółmierne ze Łvykłem po­
pędem możliwośrl, nie zaiarł się w perspektywie 
czasu i aby dał przyszłości bogactwo usągnlętego 
dciwia liczenia i świadectwo wielkiej ofiarności jaką 
łożą na polu walki nasze dzielne wojsk*.

Ażeby powinności tej zadość uczy^ć, uostat 
powołana do życia przy OJdz. III. Nacz. Dow. Sekcja 
historyczno-operacyjua. Ma ont zebrać i usegregować 
wszelki ma*erjał do dzie*ów wojen polskich ostatnio* 
go roira. Jaki tylko może być przyczynkiem dc zorien­
towania się przyszłemu badaczowi w ‘ irypadkacft, 
nfatwić ujecie krytycznego i bezstronnego sądu o 
nich, zaś wojsku da5 materjał bogatych doświadczeń 
I rodzimy doktrynę wolemu*.

W  tym celu uprasza sie osoby ^ywflite. instytu­
cje, stowarzyszenia etc., w posiad-niu frtórych znaj- 
duią sie jakiekolwiek materj Uy, do.yczące bohater­
skiej obron’ ’ Lwowa z czasów walk listopadowych 
*eszlego roku, o przesłanie Ich. względnie o  nodarło 
do wiadomości: gdzie, kom" i iakie akta zostały od­
dana w przecnowanie — pod adresem DCQ. na rece 
k?Pt. Szt. Gen. dr. Jalcusklego, b. 1!. Szefa sztabu Dwa 
Obrony Lwowa.

Materiały takie stanowi
1) Dokumenta urzędowe Dowództw oddziałów 

wszelkiego stopnia (raporty, rozteazy. meldunki, kar­
ty służbowe, wykazy, spnw y administracyjno) za- 
kładóY/ urzędów, tymczasowych organizacji i władz 
cywilnych:

2) Wszelkie opracowania, pamiętniki w^omnle- 
ria osobiste, zarówm uczestników bojów, lak ! osób 
postronnych, bądź to ogłoszonych już druidem w 
dziennikach, broszurach. bądź też przechowywanych 
w rękopisie. Prawo w*asnoścl zostaje autorom za­
strzeżone.

W iazle niemotnoSJ dostąpienia o n  finałów, u- 
prasza się o Pr  esfenh wiarygodrych vrtentvcznych
odpisów.

3) Wszelkie akta władz ukraińskich i wszelkie 
zapis*!, r^zostajact z nimi w związku.

W dobre zrozumianym interesie służby dla O j­
czyzny, celem uchronienia od zagłady, zapomnienia 
łub nieuyzysicania dle hłstorji wszelkich spraw wc] 
showych z doby odradzającej się Ojczyzny, wirni 
wszyscy, , którym dobro ukochanego, krwawego gro­
du i Jego zaszczytna rola w obecnyc.5 dziejach leży 
na sercu, przyczynić sie o tle możności do zorganizcr 
wtnia zamierzonego d2iatu.

tJROC/YSTOSC REWINDYKACJI W  KRAKOWiE.
Kraków. (PAT.) Z powodu rewindykacji ziem 

polskich, odbędzie sie dziś w kościele garnizonowym, 
dziękczynne nabożeństwo, w czasie którego przy­
grywać będzie muzyka strzelców podhalańskich. Po­
za tem korpus oficerski urządza przed południem w 
kasynie oficerskiem zebrutie. a popołudniu w gospo­
dzie oficerskiej dla żołnierzy wieczór wokalno-mu­
zyczny. Wieczorem odbędzie się y kasyrle wojsko* 
wem uroczysty w eeżor. Ko szary i buaynai wojsko­
we są tizybrane flagami o ' “  'ach państwowych.

WEZWANIE DO MAZI RÓW I WARMIAKÓW
Kralów. (PAT.) Małopolski komit at mazurski 

jraywa wszyst le  osoby, urHzor,< n? Mazowszu 
prnskiem i w W ^m jl i tam przynależne, aby podały 
swój adres, który italeiy przesyłać do Dra Stolarte- 
wicza w Krakowie ul. Krnnellck? df

FERMENTY V LUDOWCÓW.
Warszawa. (PAT.) Potj przew odnictwem p. Jana 

Dębskiego odbyło się zebranie członków L  Polskie 
go Stronnictwa Ludowego, grupy „Wy2wo:etrie“, ha 
którem n? "miosef p. Rataja zar-dły następującemu; 
chwały:

!)  Ze względu na konsolidowanie się żywiołów 
trakcyjnych, członkowie b. Polskiego Strornlci i?a 
Ludowego, grupy „Wyzwolenie* uważają, żp nad­
chodzącej reakcji należy przeciwstawić połączona 
siły ludowe i dlatego pozostają we wspólnym Klubie 
ludowyu aczerwując sobie Jednak możność zbierania 
się od radku do wyp-dkn dla omawiania spraw 
bieżących 1 ustaleni- opinji wśród siebie,

2) Członkowie b. klubu P. S. L., grupy „Wyzwo­
lenie** stoję na gruncie icunoizbowości i s ta n o w ić  
tego bronić będą tak w Komisji Jak i w Sejmie.

3) Członkowie b. klubu P. S. L  grupy „Wyzwo 
lenie*' stojąc na gruncn zasi d uchwalonych dnia 7 
lipca 1919 r., dążą do uchwalenia r  tym Sejmie uśtu 
wy rolnej. opartej na tych samych asadach J do 
przystąpienia do natychmiastowej ich realizacji.

Uchwały powyższe rapadły w obecności 34 
członków większością 72 głosów przody. 12. Cala 
grupa „Wyzwolenia** ilczy 57 członków. Uchodzi z~ 
r ę c z  pewną, że przegłosowani członkowie wystąpią 
g *rap:

SKAZANIE bOLSZEWDO DOLSKIEGO.
Wr**Ł-wa .(PAT.) Wczoraj odbył? srę tutaj roz 

prawa sądowa przeciwka dowóucy „bolszewickiego 
pulkr polskiegu * a zwanego szumnie „Czerwoną 
Warszawą**, Szczepanowi Dzikowskiemu, który 
przedar' się Jo  kraju celem utworzenia czerwonej «r- 
mjh DziLovskiegc skazrno ra urcpa,-anc>- iredw- 
państwową, zmierzającą do obalania isthiejącegc v  
państwie porządku na 8 lat ciężkiego więzienia.

Dział ekonomfcziiy.
„P o lska Nafta".

DHa 15. b. m. “dbvlo się Jtadz^/yczajnt Walać 
Zgromadzenie Towarzystwa Akcyjnego: „Polska 
Naftn** w \Vat„zawie, które uchwaiiłc podwyższenie 
kapitału akcyhiego de *rvsokośc* pięćdziesięciu milio­
nów marek

Towarzystwo dążąc do spełnienia celu statutowe­
go I ideowego, i i  do organizacji swojskiego kapitału 
dla rozszcruitl* p ilskKćo »tóbu rosiad* jiu  w prze- 
i.iyśie naftowym mus:uło żając rtanowisko wobec 
niepokojącej .awazf >bc.“go kapitału oraz zwyżki wa­
lorów w uaszyir przemyśle naftowym.

Itnaczne tedj i odwyisrenie 1 ipital nastąpiło 
Zgodnie z Uekazer. chwili oraz objęciem •traez „Pol­
ską Naftę1' działalności w głównych gałęziach prze­
mysłu naftowego, z jem eksploatacji kopalń i tere­
nów naftowych w Borrsławfu i zachodniej Galicji, 
rafinerii oraz zorganizowanego handlu produktami 
naftowymi.

Jak wiadomo do Rady Nadzorczej „Polskiej Naf- 
ty“ naieżs*: Ksicżn: Marja f,ubomlrska. Dr. Ernest 
Adam poseł na Sejm, Dt. Zdzisław Słuszkiewicz, dy­
rektor Banku orzemys!owt%o. Pektor Alfrtu Halban, 
Prezydent Józef Neumann, Dyrektor Kozieradżki I in- 
fc ^ e r  Tomci.ycki ż Warszawy ?. Dyrektommi To­
warzystwa są pp. Dr. Alfred Kohl i Dr. Stanisław 
LęckL f

k ‘ Huść oamknutów polskich. Z ogłoszonego spra­
wozdanie P. K. K. P, na 10 bm. wyuika, że w dniu 
tym było w obiegi 5633/-15.668.50 marek polskich.

3(f Zegltgn polsl >. W  dniu ?0-ym słycznla rb. roz- 
Aticzynają się w Paryit posiedzenia w sprawh u* 
mlędzyparc Jcwie^ia rzek. Jako rzeczoznawcy I 
pracdstawicitlj interesów polskich, mirist. sprti za- 
graricznych delegowało do Parysa pułkowr’.a  E. 
Krzyżanowskiego.

Sekcja ekonomiczna „Ligi żeglugi polskiej - ou- 
była w tej sprawie z p. L. Krzyżanowskim szereg 
rftwłferencr, na którycn wypowiedziano sic jedno­
myślnie za koniecznością użycia wszelkich możliwych 
średków, któreby zupełnie muromily Polskę od umię- 
dzyntrcdowiciJa systemu rzecznego ,Visły. Opraco­
wano szereg umotywowanych ^miosków, któro wrę­
czono p. E. Krzyża^ jwskiego.

N a p a d  r a b u n k o w y  
na placu Mariackim.

Dziś w nces po Az dok orana w samem śród.nieSou 
stoł. m. .Lwowa śmiałego napadu rabunkowego i to 
•w porze, gdy na pi. Marjaćfim uanujr jeszcze doś< 
wielki rucn.

Oto o tej por2ć wraca! z notelu Jeorge‘a dtf 
kwatery swojej p. Juljan Wiśniowski, wł. realności 
przy ul. Łobzowskiej w Krakowie.

Gdy przechodził obok budującego się gnaebu 
Spiccherowej raptem z zakątka wyskoczył Jakłf 
csJowiek, rzucił się r ,̂ p. W. chwycił za gardło i pc 
czął dusit, przyczen i „orozpinał mu hnro chcąc 
dostać się do portfelu. W czasie sz_motau.a się ru­
nęli obaj na ziemię, a wtedy spostn-^ł r , \v ., iż Ban­
dycie n- pomoc spieszy’ drugi dr^». Wreszcie udało 
sir O. W  oswobodzić gardło i począł w dać o ratu 
nek.

Na ratunek pośpiwzył mr st żołnierz z Koniundy 
njacu Aleksy Stasica, nostercukoTyy policji Nalepa 1 
J o r  źkarz Edmund Jurem. Nadbiegli w sam czai, 
Podnieśli pan? W. z ziemi, a obu napastników schwy 
tali,

W  pciicji okazało się, że pierwszy rabuś zwie się 
Adalbert Baianowlcz, lat 32, niby zegarmten u d r 
Crm jest jegc brat Mieczysław, zam. przy nL Gssoliń 
skich 12.

Adalbert człowiek mały, krępy i bardzo sihiy 
odmówil Wszelkich zeznań, goony braciszek Jego 
rie wie i niczego nie widział*’.

Obu napastników odstawiono ao więzieniu.
Tak wygląda bezpieczeństwo we Lwowie, o Ża­

dnej porze i nigdzie nit> jesteśmy pewni życia lub 
mienia. Wprost trudno dziś wiedzieć, w kim siedź* 
złodziej lub br .idyta.

Po zamknięcie nnmern.
— Uroczy ste nabc ,. ńs:e ku nczczcau ro .zuc • 

po stania styczniowego odbyło się uziś rano w ko 
ścieh 0 0  Jezuitów. W 'nabożeństwie wzięli udział 
powstańcy 1563 r. z piozesein Blechoi.skim na czele 
ge«. Madziara, gen. Albinnwski, komendant miast*- 
pułk. Linda, pułk. Aibinowski, pułk. Baczyński I licLm 
reprezen+a*ici DOG. 5 DOE. Kościół przepełniony by? 
wojskiem. Mszę św. ooprawil ks. Panaś. który rów- 
nłtż wygłosił podniosłe kazanie-o powstaniu i o obo­
wiązkach żołnierza na froncie i w domu.

Podczas naooźeństwa kompani* honorow* odda­
la saJwv karabinowe.

kranika spor owa.
—Zebranie ozłonkuw KTN. odbędzie się wt czwin- 

tek 22-go bm, o g. 8 wiecz. w lokalu NKZA., Jagieł 
k.ńska’ 7. II. p. Odczyt dra Z. Klemensiewicza p. Ł 
„Wycieczki narcUmikie w otoczeniu Mont Blanc** z 
projekcjami.

Ze świata.
®  francusko-polski komitet lekarski Z inicjatywy 

prof. Letulle odbyło się w Paryżu dnia 15. bm. pier­
wsze zeb-anie komitetu lekarskiego Irancusfa -po1 
skiego, którego zadaniem będzie zbliżenie naukowe 
lekarzy tych dwóch krajów sprzymierzonych. Prezt 
sem komitełu jest nrof. Roger, a należą do niego 
z tutejszych lekarzy Polaków: pp. Tlabińc.lci i Danysz, 
Jaku zastępcy prezesa, Henryk Godlewski jako skar­
bnik, Hufnagel jakc sekreta* z generalny, a prócz te­
go szereg najwybitniejszych profesorów ir. ody cym 
w Paryżu. Wobec tegc. że podobny komifef został 
utworzony pracz medyków polskich w Warszawie, 
wkrótce już zostaną zorganizowane podróże w celt* 
zacieśnieni* węzłów przyjaZiu i wymiany naukowet 
pomiędzy światem lekarskim francuskim a polskim

0  Popłoch w Odeśle z powodu cofania się armji 
ochotniczej jes bardzo wicikL Anglicy, Frarcuzi i 
Włosi wywożą towary i smowicc okrętami do Mar­
sylii i Konstantynopola, by nie wpadłv jal’ w roku 
zeszłym w ręce bolszewików ha wypadek zajęci: 
portu. W porcie odeskim stoi kilka okrętów angiel­
skich i Iianeustrich. W  związku ze sytuacją na gieł­
dzie do minimum spadł kurs rubli denikinowskich.

0  Sytuacja na Sybei”. „Matin" w depeszy s Ghan- 
óina podaje ciekawe nformacłe o sytuacji na Syberj. 
Wschodniej. Dnia 2. bm, rząd syberyjski wezwał 
Kołczaka do żłozenia urzędu, a jednocześnie zwrócił 
.się do koalicji o oomoc w celu powstrzymania nappr* 
bolszewików. Prośba ta została bez skutku. Wobec 
tego rzad. wschodnio-sy bei yjski udał się do Jjantów 
i  prośbą o Jmerwencję dla zav arcia rozejn z po­
wstańcami lokalnymi.

Marian Lasocki!
PLAC rtARJACKI Nr. 9.

pokor śo śntadań. skier Hrr. o r r j, buk? za­
opatrzony w zimtts 1 c h i Je przekąski,

nnfaira oraz tft*mrL j  na l-szem piętrze. Smaczną domową 
Irachlite. —  Wykwintny końce f muzyki salonowej. —  
Lokal zupełnie odnowiony I otwarty do późnej nocy.

»■ fe n y  przystępne. Obiady „M e n u ".



'„SŁOW O P0LSK1RU tir. 38 z inia 23 stycznia 1919.

C e n y  o g ło s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub je? > mieisce 
drcbnem pismem 1 k. -  Nadesłs e 
nek ologja za wiersz drobnem pi* 

pismem lub jego miejsce 3 kor.

K U P K O  i  S F  i .Z E D A Z ,

D opasła budowlana prz ul. „Na Błonie" «.o sprzedania. 
18 16 6 13  Wiadomość ul. Szeptyckich 9 Właściciel. 384

fllra iio  Duży salon smyrneński 40 003 irarek, mały salo- 
IfKdŁju. nik machoniowy 10.000 marek, jadania 6.000 ma 
rek. Jakóba Strzemię 1 a, drzwi 6, oglądać można * - 5  
popołudniu._____________ ___________________________

ma na sprzedaż: Zarząd majątku 
Łubów p. i tel. W°ręź st. kol.

374Sokal

Najnawsze p l e M i  flŚgjJSŚ
fa o rk a  kapeluszy Rudolfa Neuwelta Balor.owa 3, własny 
;m ?:h  fabryczny.__________________________________ 113

Strzelby j>*<“ ŷ n’e nabyc'a ^  r»aóek, lwów, b̂ou-
PlaQ 7P7 CflkyjnAW u modny bardzo ei&ancfei okazyjnie 
n # 8i w  OUlaŁlm n  T sprzedam Sykstuska 4 Oepenćan- 
ce Hotel City Nr. 26 od 10—-1 i od 4—7 p. p. 391

o . U j  II zakupi książki dla młodzieży dla drużyn skai - 
uUKUl I I .  towych (IV. i V Lw.). Łaskave zgłoszę lia. So­
kół II. ul. Kętrzyńskiego 32, (Szeptyckich).   113

beczki sprzedaje, przyjmuje zamówieni Fabryka 
li#  bt"zek Jakóba Rożycl egc za Żółkiewską rog :ką 

Zniesienie.    i  _ _____________417
Wpa jn ia le  ^uknir balowa, o ra . piękny >zai do sprzeda* 
fiSpullldld nia Marczyński, Wałowa 2. 4 1

Do sprzeoania ™
d y w a n  p e r s k i w i- ja r iy  i  d y w a n ik  r ę c z n e j 

ro b o  y  n a d z w y c z a j e fe k to w n y

Jaroszewski j j Ł i
kamienica 2-piętrowa

afoucczna, z ogrodem, dochót* roczny przy irawle przedwojen­
nych czy ns; ach 20.000 K za 410.000 K do 8ni<.edania.

Wkład okMo 300.000 K.
Zgłoszenia pod „LOS“, Biuro BrOcka, Lwdw, i'o* 

Scłuszkl 2. .23

M IE S Z K A N IA  I  S K L E P ? .
lub trzy pokoje na biuro w śródmieściu poszuk wa- 
ne. Zgłoszenia „Biuro" Administracja. 396

zamienię tanie, pięciopokojowe. w bocznej 
cichej ulicy na sześcio lub sicdmio-pokojowe 

w jednej z głównych ulic Śródmieścia. Zgłoszenia Ad* 
ministracji pod „Mieszkanie 7*. 387

a w a  P O S A D ?  P O S Z U K IW A N E . H W
In ń n io p  robót żclazno-betonowych, Polak, z długoletnią 
lllŁf 1I1CI praktyką w kraju i za gnnica, z gruntowną prak­
tyką konstruktorska, budowlaną i w kosztorysowaniu mo­
stów, budowli wodnych, fabryk i innych, poszukuje odpo­
wiedniego stanowisko. Zgłoszenia: I wów, ul. Jagiellońska 
7. Biuro Sokołowskiego pod P. W. 42. 371

P un ogrodnika Polak lat 19 z praktyką zaUadową. Zgło- 
Ujfll szenia do Słowa dla Augustyna. 414

z ku sem handlowym poszukuje posady zaraz. 
Wiadomość u ks. M. Sliwaka Frdnciszkańcka 17.

 __________________________________________  424

¥tiphsP7 wielkich domów poszukuje posady n i ordynarję 
AU bili i L jub oficerskiej menaży Lwów, ul. Lwowskich 
Dzieci 15 Zembroń, 415

■ P O S A D ?  Z A O F IA R O W A N E . )

Kilku rftnosicieP g g g f f -
PnłrTohna sił21 biurowa. Zgłoszenia pod Sumienr.a do 
r0irZ6DRu Adm. Słow: Polskiego. 399

Plrnnnm Ipnę7 ,l potrzebny zaraz. Zgłoszenia listowue i 
ŁkUhUuI IC phij osobiste z odpisami świadectw i poda­
niem warunków, nieprzyjęte zostaną bez odpowiedzi Lwów 
Nowy Świat 12, parter. 416

Okręgowa Komenda Policji Państwowej
■ w e  L w o w i e  

ul. L®ons Sapiehy 1.1
ponsnkpf*

6-ciu chłopów do posługi
w  kuchni i koszarach Palicji 

Państw ow ej.
P ta o a  w e d łu g  um ow y, w ik t  i «  m ie rz  os oafc 
w  k o sz u ra ch . Zg1 ls s ą ją c y  \  m a ją  o y ć  z a ­

o p a trz e n i w o so b iste  le g ity m a c je .
Okręgowy Komendant:

W i c z y f i s k i ,400 w. r.

Dla nauczycieh.
Siediriosi bpniowa rzkoła ludowa ('u  klasi w Pleszewie 

(900d mies&K) w Ks. Poznaftskiem poszukuje

4 m ł o d y c h  n a u c z y c i e l i
dzic ..ivch w rysunkach, śpiewie i zręczności ^do slójdu 
możL absolwentów seminarium we Lwowie lub. Sokarn). 
Dobre stosunki ekonomiczne .Zgł, z dołącz. odpisu świa­

dectw przyjmuje rskior Żelazny w Pleszewie. 410

ItZ W *  D O N IE S IE N IA  _  ,

•h . j .n n ć ^  półtrzecia morgowa dc wydzierżawienia. 4 mil 
noam voi> od Lwowa. Wiadomość Administracia Słowa.

330

Ia łn p  Smutny, stroiciel fortepianów, Senatorska 4 pizyj- 
Bł.bU niuje strojenia i reperacje. 351

ślubne upina modnie i teoio M, Topolnicka Ko­
pernika i, nad apt ką Mikoiascha. 107

tfnem ata p ° 'e naftowe hr. Roman PaStwfewy Uotarjusz 
AUolliał‘4  w .ablonowie (przez Koio.nyję) kupi kilka u- 
działów Spółki założonej r. ,1*>32 dla ekspiortacji pomie- 
nionego terenu. Ponieważ piawo eksploatacji przechodzi 
o_ roku 1927, w ręce innej spbłki, przeto w artość obe.i. ch 
udz:ałów z każdym rokiem jest b żef zera; tramo to, kto 
zaraz r.ię ogłosi, otrzyma zwrot włożonego kapitału i do­
tyczący procent 381

° r 7 n elip -n a  »Manię3-e* robię tanio, codziennie od M-tej 
1 1  ŁBollli_ilt) (j0 l-szej Ochronek 5, I p ięto, oficyny, Nr. 
drzwi 18. 419

Ohręgówa Komenda Policii Paastwcwej
" W ©  s

, V-p  ogłasza niniejs^eoi

K o n k u r s
qs prreprowaazeniu napraw* w o d o r ó w

w p a c n u  Polłcjr Państwowej.
Przedsiębiorcy mają jawić się osobiście na miejscu 
do Końca stycznia 1920 r. celem skonstatowania 

potrzebnej nap-awy i wniesienia ofert.

Komenda okręgowa Policji Państwowej
we Lwowfc  

401 ul. Leona Sapiehy ł. 1.

a a rS O W S TE K O H O R A R JU M ^ e :
D e d e k f y i P o w i  ( - w s e )

za wyjaśnienie aprawy. Zgłoszenia pod „Spryt" do hlura ogło- 
szsfl BrDcka LwAw- KoScIl zk 2. 406

Znakom ity smar do obuwia
przeciw przemakaniu 2b'

**>■ M  IDWIK H OSZOW SKI
Główny ckład farb i materjałów

ni. A k a d e m ick a  1. 3.

C en y  o g ło szeń
Oiłosz_nia w kronice 6  k. za wiersz, 
po kronice 4 k nr. pierwszej śtroiWŚ 
10 k. — Drobne ogłoszenia 30 hal. 

za wyraz.

Okręgów0 Komenda Policji 
Państwowe! we I wowiei ;-r

Lwów, dnia 20 stycznia 1920.

Olr^gowa komend? Policji Państwowej
w. Lwowie

z m m  urazu”? % drukarnią, co do 
dostarczania dukdw oraz rozkazdw 

futBfszpj Komendy.
Ofertv w tej sp awi-1 można wnosić codzien­
nie do okięgoi ej Kon.Jy P. P. we Lwowie, 
ul. Lnom, Saniehy 1. 1 najpóźniej do ania 31 
stycznia b. r. w odzhach urzędowych między 
11  a l 2 przedpoł., ta;.ie iroina otrzymić bliż­

sze wyjaśnienia.

402 Okręgowy Komendant:
W ioryńsfici w. r.

Każdy palacz musi p r z y z n a ć , 
źe tutki i bibułki cygaretowe

138 s a  r a j i i p s ^ p .

B IU R O  i l R S f i l T t S T l ) ®
'  (Spółka z cgr. poręka'

butóu, u!. Leona Sapiehy l. 3, IL p.
.Wykonujt: wszelkie roboiy, obejmujące cało- 

Ksziołi pracy architektonicznej, jako to :

Regulacja miast 
i osiedli. 

Kierownictwo 
i nadzór bodosj. 

P o r a d a  f a c ń o w a .
Bibi u otwarte dla atron od g. 4— 8 w dni powszednie.

Szkice, piaof, 
kosztorysy. 

Ocena bdow li 
i szkód.

6

i
i
I

Kapitał Zakładowy Hk. 3,000.000.
PoJ powyższą firmą powstaje w Warszawie pierwsza wielka fabryka korków do butelek i wyiobów Korkowycii 

(Icttlacje korkowe, lino eum) z kapitałem zakładowym 3 rrijonów .narek, oodzie.onym na 6.0€0 akcji po Hk. 500. Za- 
f lsy I zaliczki 35 prc. t. j. ,4k. 175 na każdą akdę przyjmują,

B a n <  H ancuo w  W a r s z a w ie  i oddziały w Będzinie, Częstochowie, Kaliszu, K‘eicach, Kut­
nie, Lublinie, Łodzi, Mławie, Ostrowcu, Piotrkowic, Radom u, Radomshu, Sosnowicach, Włocławku i Zawierciu

i  b&k K w ile c k i,  P o to o -d  i  S k a  T ow . A k e . w  P o z n a n ia  i oddziały w Inowrocławia, 
Gdańsku i Warszawie.

B a n k  P rz e m y s ło w y  d la  K ró le s tw a  G a lic ji  i  L o d o m e r ji z  W . K się stw e m  K ra k o - 
„ ikfeŁ w e L w ow ie i oddziały: w Krakowie, Krośnie, Rzeszowie,1 Dąbrowie górniczej, DrohobyczL, 

Borysławiu, Jaśle i Stryju.
l omimo o!.irzymiego spotr/eb vania korków i wyobów korkowych, kraj nasz nie prsiadał wie1 dego prze­

mysłu k irkeweg*'! 7abdr rosyjski zasila.y fabry.i w Ubawie, Rydze i Odessie; zatory pruski i austryjacki — ta- 
jryki niemier‘.<ie. CuJzozlemcy zabierali z z-ęm polskich milionowe ~yskl 1 Wielki Przemysł Korkowy zatrudnia tysiące 
rąk oboczych. Dzięki ogrom ym obrotom daje akcjonariuszom wysoką dywidendę! umieszczenie pieniędzy akcjach 
wielkiej fabryki korków jest lokatą pewną i .corzystri. Pokaźną ilo^ć akcji rozbiorą poważni konsumenci jak: Bro* 
Mary, Fabryk c anr Mzn Wód Mineralnych, Aptehł I Drogerje, Oystylainie I Rozlewnie wfn I wódek, rozumie­

jąc doniosłe powrtania takiego przedsiębiorstwa, opartego ia zd owvch zasadach bez spekuiacyjnyrh celów. 
Wielki Przemysł Korkowy ureguluje ceny tych wyiobów uzd;owi rynek 1 .

Prospekty t deklaracje, oprócz powyżej podanych banków, wysyła 1 wszelkich informacji udziela;

BIURO ,.SpCłki Akcyjnej PMskiego Przemysłu Korkowego" w W a r s z a w ! * ?
tli. źóraidi Nr. I, Tek on 143-11, czynne od 10—1 i od 3 - 6  pop.

Zalo^yeiite: Jan Potocki
Fabryka korków.

Ja n  Sffifsi^
Lab. Cham ■, Jai. s“. 41!

Jan S c» !^ z piiaiiski
Prz. mysiow ec.

Cdwadędzialnz redaktor*, Strrlsl^T f ik u , Z duikami uSkiwa B  lsktego*1 uod , -tom m  i .bnągf:®.

^


